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GŁOS POMORSKI
DODATKI TYGODNIOWE: „SKRAWY KOBIEOE^ „ŚWIATEK SŁODŻieŻY**.

P renu m erata  m l e j a c  o w a : Przy odbiorze nr ekspeoycjl Z50 zł, w agenturach miej
scowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję „aszą 
2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 8,58 zł, dla Wol
nego Miasta Gdańska 2,50 guld. g<L, — pod opaską w Polsce 4,20 zł, do Gaańska 4,40 
guld. gj., do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dziuń 13 fr.) do flngljl 6 shll., do Stan. 
Zjedn. 80 cent W razie nłeprzewldz. wypadków, Jak strajki, przeszkody techniczne Itd. 
prenumeratorzy nie maję prawa żądania nledostarcz. numerów lub zwrotu prenumeraty.

^ g l o i z e n t  z P olu b i t Wiersz wy-okoścł milimetra w dziale ogł<»zerrtlSW^ma strd 
8 łamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie I. (Ś łam.) przed tekstem 90 
wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy. Dla Woln- Miasta Gdańska wiersz m/m (
w dziale ogłoszeniowym 0,12 gnid. gd. wiersz m/m 3-łam, przed tekstem 0.90 guld. gd., 
Wśród tekstu 0,50 guld. gd., za tekstem 0,40 guld. gd , dla Niemiec dochodzi 50% n aw ,, 
dla reszty zagranicy 100% nadw. Za tłumaczenia 20% nadw. R achu n k i aą n a ty c U . > 
p ła tn e , fldminlstr. nie przyjmuje odpowledzialn. za terminowe umieszczenie ogłoszeń
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K w rc ts  Czerwonego Krzyża
I9 * ^ o  b w ie m la  1 9 2 6  r ,  w  T e a t r z e  S T łe js k im il

a a r  tony biletów: 1,2 i 3 zl, dla mlddzieiy szkolnej 50 gr I
Przedsprzedaż:

D r u k a r n ia  P o m o r s k a ,  ulica Groblowa nr. 27 1 
t f  r f ię g a r n ia  „ W  ie d * a “, nlica Józefa Wybickiego 33 
Skład cjgar SSt. W a w i s y n i a k ,  PI 23 Stycznia 29

Zawsze i wszędzie
6161

używać powinno się tylko per
fumy, wody kolońskiej i mydła

„KALIA".
J.&  S . Stempr.ieWicz
Warszawa Poznań Radom

NAJNOWSZE ZDJĘCIE MUSSOLINIEGO.
Na nosie widzimy plaster na miejscu postrzału.

Krecia r o k  ta kom unistów .
JUDASZE BOLSZEWICCY WYWOŁALI NIESZCZĘ
SNE ROZRUCHY W KALISZU, STRYJU I LUBLINIE. 
Ogólna bieda. — Zbrodnicze spekulacje. — Potrzeba 
przykładnej kary. — Konieczność większej czujności.

Jedną z bolączek powojennych jest ogromny wzrost 
liczby bezrobotnych. Złożyło się na to szereg przy
czyn, jak częściowe zniszczenie przemysłu, brak kapi
tałów, ogólne ubóstwo, wywołane przez inflację, a na
stępnie przez podatki, brak rynków zbytu itp.

Kryzys bezrobocia ogarnął szereg krajów i nie omi- 
rął też Polski, to też mamy dzisiaj w kraju dość licz
ne zastępy, pozbawionych pracy. Chociaż kryzys bez
robocia nie daje się u nas odczuwać w takim stopniu 
jak np. w Niemczech lub Ros.ii, jednakże jest to sprawa, 
którą nie należy lekko traktować.

Walka z bezrobociem polegała u nas nie na wyszu
kiwaniu źródeł pracy, lecz na wypłacaniu zapomóg. 
Atoli wypłacanie wszelkiego rodzaju zasiłków nie wpły
wa aodatnio na usposobienie bezrobotnego, a nawet, w 
niektórych razach wprost demoralizuje, gdyż w tych 
wypadkach, gdy w tym, lub innym warsztacie pracy 
bezrobotny otrzymać mógłby pracę (dwa lub trzy dni w 
tygodniu), a ewentualny zarenek iego niewiele by prze
kracza! wysokość, otrzymywanej od rządu zapomogi, 
to taki osobnik woli nie pracować i żyć nadal na koszt 
skarbu.

Wytwarza się więc zgubne pojęcie w znaczeniu pra
cy, jako podstawy egzystencji każdego społeczeństwa 
* przychodzi się do wniosku, że można nic nie robie, a 
Państwo obowiązane jest „utrzymywać" swych oby
wateli.

Obowiązkiem państwa jest opiekować się, a nie 
utrzymywać" swych obywateli, to fcnaczy starać się 

0 warsztaty pracy, a nie płacić za „nieróbstwo". Troską *

więc rządu powinno być, aby jaknaiwiększa liczba btz- 
i obotnyoh znalazła w najkrótszym czasie zajęcia.

Bezrobomij to element oardizo czuły na wszelkie 
podszepty, oo nie omieszkali wykorzystać komuniści, 
doprowadzając d)o rozruchów, w  szeregu miast Rzeczy
pospolitej PoisKiej Bogaty materjui śledczy, jaki osiąg
nięto przy likwidacji awanturniczych demonstracji bez
robotnych w Kaliszu, Stiyju i Lublinie, świadczy, aż 
nazbyt dobitnie, że głównym? sprawcami byli komuniści. 
Na tej głodnej masie, pozbawionej pracy, zwolennicy 
trzeciej międzynarodówki opierali swe nadzieje, nadzie
je wywołania ogólnego zamętu w całym kraju. Nie 
szczędzono więc zabiegów i pieniędzy na tę wywrotową 
akcje, rozwinięto na szeroką skalę zakrojoną propagan
dę, aby dójść do upragnionego celu.

Bezrobotni mieli być dla komunistów tą hubką ła
twopalną, na którą wystarczyło rzucić iskrę, a w Polsce 
powstanie pożar, który niełatwo da się ugasić. Jednak

że komuniści zawiedli się srogo i ta, na szeroką skalę 
zakrojona akcja antypaństwowa spaliła na panewce 
Część bezrobotnych poznała się na tern, czyja to ręka 
kieruje owemi „demonstracjami" i- nie dała się wciągnąć 
do przewrotnej akcji, resztę dokonało taktowne zacho
wanie się -władz, które nie dopuściły do większych eks
cesów.

Atoli niepowodzenie komunistów nie oowinno uśpić 
czujności naszych władz. Komuniści nie zaniechają swe, 
wywrotowej działalności i wszelkiemi sposobami dążyć 
bęaą do wywoływania ogólnego zamętu. Zbliżają się 
żniwa, więc i na tem polu wyznawcy Lenina nie omiesz
kają spróbować wywoiania zatargu troską więc rządu 
powinno być baczne siedzenie kreciej roboty komuni
stów. Przykładne ukaranie faktycznych sprawców 
awanturniczych demonstracji, to jest komunistów, któ
rzy kierowali ślepym tłumem powinno odstraszyć in
nych od wrogiej antypaństwowej roboty. L.
i i n u m i y  ■iiiiihiih miii nw— n m  mm tiiiiih buf i— ■ ii—

przybył do Pr^i.
Miasto ntJekorowane flagami.

Praga Czeska, 13 4t (Tel. wł. Przybył tu dziś o gudz. 
1,56 premjer Skrzyński, witany uroczyście i serdecznie.

Na pięknie udekorowanym dworcu, przed przyja
zdem pociągu, zjawił się minister Benesz, przedstawiciel 
prezydenta MassaryKa dr. Szaman przedstawicie' sta
rostwa dr. Kiaftnagel, prezes Kola polsko czeskiego 
Fuhriojh, prezes syndykatu dziennikarzy sen. Pichel.

Pan minister Skrzyński wysiadł z wagonu w towa
rzystwie swego sekretarza osobistego p. Kislelnickiego, 
dyrektora departamentu politycznego min. spraw za
granicznych p. Łukasiewicza i dyr. departamentu han
dlowego min, przemysły i handlu p. Gliwica.

Wysiadającego z wagonu ministra Skrzyńskiego 
powitał w słowach serdecznych w języku francuskim 
minister Benesz, perzem udano się do salonow recepcyj

nych, gdzie przedstawili się p, ministrowi przedstawi
ciele władz tutejszych.

Znaczny zastęp publiczności, zgromadzonej na dwor
cu, powitał szeta polskiego rządu gromkiemi okrzyŁann 
„Na zdar” .

Miastu jyst udekorowane flagami.
W  drodze na Hraciiec, dokąd zmierzały samochody 

orszaku,-zgromadzity się tłumy publiczności.
Wszystkie dzienniki tutejsze poświęcają w  dzisiej

szych numerach artykuły wstępne, witając p. ministra 
Skrzy ńskiegy. W  artykułach tych omawiane jest poli
tyczne znaczenie przyjazdu polskiegc premjera do 
Pi agi.

, Wyjątek stanowi jedynie skrajnie niemiecka „Bo- 
hem-ia"'.

•iłStkMe gen Szeptyckiego z armji.
l i £ d  H IlO S i rpzstirtij

Warszuwa, 13. 4. (tel. wł.) W piśmie wystosowa
nym do gen. Szeptyckiego minister spr. wojsk, gen, Że
ligowski zawiadamia go, że, przjmując do wiadomości 
dymisję, przedstawi ją do podpisama p. Prezydeaiowi 
Rzeczypospolitej. f

W piśmie swem gen. Żeligówski wyraża ubolewanie, 
że gen. Szeptycki oiwartym swym listem ogłoszonym 
w ptasie, „w niósł rostrój v szeregi wojska", ogła
szając go bez porozuHiieuia % ministrem spraw wojs
kowych

w sze ei.ś as*mji ?
Dzisiejsza „Gazeta Warszawska" w komentarzu do 

tej wiadomości pisze: „Jeżeli wiadomość ta 'jest praw
dziwa, a nie mamy powoda w to wątpić, to należy stwier- 
azić, źe min. Żeligowski stał się czynnikiem potęgu
jącym terment w armji tem bardziej, że przyjął 
dymisję gen. Szeptyckiego w nieobecności szefa rządu.

Jest to bezsprzecznie rzeczywisty pogląd całego 
zdrowo myślącego społeczeństwa, znającego wartość 
i zasługi ustępującego generała,.

m jest pmtóMicieleiii mwmiiyw w  L. SI ?
Polska - weiitug serafora i fo« 'prenfcfefa włoskiego Salandhy.

Rzym, (Tel, wł.) Senator Salandra b. premjer w io
ski i b- pierwszy Delegat Wioch do Ligi Narodów w y
głosi! w R /y  wie bardzo ciekawy odczyt na temat Ligi 
Narodów i sjduacjh jaka się wytworzy w Lidze, gdy 
Niemcy staną się jej członkiem i wejdą na stałe do Rady 
Ligi.

Zdanie n sen. Saiandry, tak rozszerzona Rada Ligi 
nie będzie jednomyślna w swych uchwałach, a Liga 'lo
dzie li się na grupy narodowe, co może łatwo wywołać

konflikty wojenne w świecie.
Prelegent zaznaczył, że żądań Hiszpanii i Brazylii 

nie można odrzucać, a Polska jest dziś właściwym 
przedstawicielem słowiańszczyzny w Lidze Narodów, 
więc tern samem słusznie należy jej sie stałe miejsce w 
Radzie Ligi.

Wreszcie w y r a z i ł  sen. Salandra obawę, że wejście 
Niemiec do Ligi może się siać początkiem wewnętrz
nych niepokojów na terenie Ligi. >

Spisek na życie
Londyn. AW. „Daily Mail" przynosi wiadomość, 

że w Mandżurji wykryto spisek na Zycie Czang Tso-Lina, 
w który ma być również wmieszany i rząd sowiecki. 
Przeprowadzona rewizja u spiskowców wykryła szereg 
bomb, któreiri miano zgładzić Czang-Tso-Line. Podo-

Bdw-bty dyszą zemstą|
Czang.Tso-Lin^a.
bno miała to  nyć zemsta rządu cowieckieg© za an- 
tysowieckie stanowisko Czang-Tso-Lina, za prześla
dowania i wydalania funkcjonarjuszy sowieckich.

Ostatnio Ozang-Tso Lin miał wydać polecenie wy
dalenia z Chir posła sowieckiego Karachana,
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Ważne łafenntce wojskowe 
Sowietów

A f e i a  •s,?ss,ef9U,w slc<M w  W ilreiia
Warszawa, 13 kwietnia.

Przed trzema dniami policja polityczna w. Wilnie 
aresztowała w hotelu Pie-trogradzkim szajkę szpiegow
ską. SzpiMży byli w chwili aresztowania zajęci prze
prowadzaniem tranzakcji sprzedaży dokumentów woj
skowych

Do szajki należeli: b. komisarz policji państwowej 
Turno- Sławiński, oraz drugi b. oficer policji, jeden z b. 
podkomisarzy policji. S. był ostatnio konfidentem po
licji politycznej.

Oprócz tego aresztowano kupca wileńskiego, W e- 
ryho-Darowskiego, który zajmował się handlem pogra
nicznym.

Równocześnie ze szpiegami schwytano dwóch kurje- 
rów, przysłanych po Wilna z Sowdepji dla otrzymania 
tajnych aktów wojskowych. Akta powyższe nrzywie- 
ziono z Warszawy, gdzie zostały skradzione z biur 
wojskowych jednego z pułków technicznych, stacjonu
jących w okolicy stolicy.

Dokumenty były wielkiej wagi i dotyczyły zarzą
dzeń mobilizacyjnych

miały sią dostać do rąk 
i Litwy.

sa ta ck s i ca-s°a2  szefesz©
Przy badaniu została ustalona osoba, która wykra

dła te akty z biura pułkowego. Osobę tę już areszto
wano.

. Podczas śledztwa wykryło się, iż dokumenty skra
dzione popizednio już usiłowano spi zedać władzom li
tewskim, które jednak nie chciały ich kupić, przypusz
czając, że sę one sfałszowane. W celu sprzedaży aktów 
władzom litewskim przed pewnym czasem wyjeżdżał 
do Kowna Turno-Slawiński, przedostając się przez gra-, 
nicę polsko-litewską sposobem nielegalnym.

Fakt wykrycia aresztowania szajki szpiegowskiej 
jest tem przykrzejszy, iż ooaj aresztowani L oficerowie 
policji byli poprzednio oficerami wojsk polskich, przy- 
czern Turno-Sławiński był nawet rotmistrzem żandar
merii.

Dochodzenie, które rozwija się w  bardzo szybkien, 
tempie, jest juz na tropie pozostałych członków szajki 
szpiegowskiej, która- jak ustalono, wykradała' akty 
wojskowe i państwowe już oa listopada r ub. Szczegó
ły śledztwo trzymane są w tajemnicy.

Amsryka potępia propagandy sliuieską.
ZSsb w o l p H i e m e r .

Waszyngton, 12. 4. (Tel wł.) W  Ameiyce mają do- 1  alizo wania ,,New York Times*1 pisze, że jest tylko jed- 
syć propagandy niemieckiej przeciw planowi Dawesa, [na przeszkoda w zrealizowani i'planu Dawesa: — zła 
który, zdaniem zauszników niemieokicn, jest nie do z-re- 1 woła Niemiec.

Trywmfgilaiy pochc
TZsi&miensiy ok s°sjfk

Rzym, (A. W.) Entuzjazm ludności pocczas popytu 
Mussoliniego w Trypolisie był niedoopisania. Pobyt je
go jest prawdziwym tryumfalnym pochodem, prządzo- 
nyrn prawdziwie wschodnim przepychem, Iluminację i 
uroczystości trwają w dalszym ciągu. Mussolini jest 
zasypany kosztownemi podarkami,1 jak naczynie arty
styczne, ozdobne siodła, albumy etc*

Szał zachwytu, jaki ogarnął ludność, jest tak silny,

Mwsaollrsieg*?.
: W i t a j  c e s a r z u .
że nawet korespondent „Associated; Press" dal się por
wać ogólnemu entuzjazmowi i zawoła* do przejeżdża
jącego MUssoJiniego: „Ave imperator", co wśród tłumu 
wywołało ̂ okrzykj zachwytu.

Po zwiedzeniu miejscowości. Saprata i Lepns Ma
gna, oraz pól doświadczalnych Instytutu Rolniczego 
Mussolini wyjedzie w czwartek do Rzymu.

fiDSSOlini przyjmować eoi
L u d n w ś ć  csarzjf rj 

Trypolis, 13. 4. — Mussolini zwiedzi} grób poległych 
na wojnie, a potem udał się do ratusza, gdzie otrzyma! 
fotograf je Trypolisu, a następnie wysłuchał mowy mera 
miasta, Hassuna Paszy, kł6ry ofiarował mu w imieniu 
,udności złote pióro, złoty Kałamarz i złotą szablę. 
Przedmioty te mają być symbolem, gdyż mało jest łudził^; 
którzy tak, jak Mussclim władają i piórem i szablą.

Ludność z takim entuzjazmem witała Mussoliniego, 
że ten wygłosił krótkie przemówienie, dziękując za ser-

tuzjastyczote w Trfpolisie
© z !a $ ą  STiaWą.
deczne pr-zyjęcie, Mussolini oświadczył: „Nie jest rze
czą błahą, iż mówię o przyszłości naszej nad brzegiem 
tego morza, które dawniej było rzymskie 5 teraz znów 
staje się rzymskie".

Zebrane prleB pałacem tłumy domagały się ukaza
nia się Mussoliniego, manifestując na jego cześć. W  
nres-cie panuje świąteczny nastrój, ulice sa oświetlone, 
a w różnych punktach miasta grają orkiestry

'olsko-czcskie Zbliżenie
H t r y s j i  n i e m i e c k i e  

Praga, 13 4. (Tel. wł.- Dyr Gliwic natychmiast po 
przybyciu do Fragi odbył dłuższą konferencję z pettską 
delegacją handlową. Sytuacja jest o tyle ciężka, że 
Czesi upierają się przy całym szeregu żądań, niedogod
nych dla Polski.

Istnieje jedrak nadzieja, że trudności będą usunięte

ii; lityczne i gospodarcze.
z u s f a ją  z lsu rżasn e.
przy współudział premiera Skrzyńskiego i min. Bene
sza.

W  czeskich kolach rządowych istnieje aążność do 
ostatecznego usunięcia przyczyn ciągłych sporów pol
sko-czechosłowackich, które są ogniwem jednego wi-el- 
dego łańcucha niemieckich intryg.

Fumnńska para króle!
T a k  z o s t a n ie  z a d r k u m e n t ó ^ a n i

Bukareszt, 13. 4. (tel. wł.) W kołach politycznych 
twierdzą, że parlament włoski niebawem ratyfikować 
będzie traktat w sprawie zagwarantowania granic Bes- 
arabji.

raka odwieds; Rzym.
1 ja ź ń  wfOŚtfcttr-rutfiWŃsBUła

Wkrótce potem ramuńska para królewska odwiedzi 
ilzjm towarzjstwie premjera ATerescu i ministra 
3praw zagranicznych Mitilenu.

Zf^adziecll g|
r n w a k a c y i n e  w y s t ą p ie n ie

Londyn, (A. W.) „Wesfminster Gazette“ zajmuje się 
podróżą Paul Boncoura do Warszawry i podkreśla zna
czenie mów, wygłoszonych przez niego. Dziennik zwra
ca uwagę na propagandę francuską przez którą Francja 
jawnie dąży do uzyskania wpływu na wschodzie, Pismo 
wyraża przypuszczenie, że Boncour, który jawnie o- 
świadczył, że będzie popierał pretensje polskiego rządu I

fos angielski.
ł r z e c iw fc o  P s l s k i .
’© stałego miejsca w Radzie Ligi, działa za zgodą rządu 
francuskiegOi. Koniecznem jest, aby rząd angielski zajął 
się żywiej ta sra-wą, tego rodzaju propagand} nie możiif 
no,minąć milczeniem. Rząd musi publicznie oświadczyć, 
ie sprzeciwia się jakiemukolwiek rozszerzeniu Rady Li
gi, dopóki Niemcy nie będą jej'Stałym człouKiem.

brożka przesileni
Berlin, (A. W.) Według wiadomość^ z Belgradu — 

Jugosławii grozi kryzys gabinetowy! a jedynym ratun
kiem byłoby rozpisanie nowych wyborów. Minister ko
munikacji Mileticz wręczył prezydentowi ministrów pro
śbę o dymisję, motywując to tern, że nie może pracować 
z Radiczem, któremu zarzuca oszczerstwo. Radicz miał 
zarzucić Mileticzowi, że toleruje on popełniane przez 
urzędników kolejowych nadużycia. Według obliczeń

a w Mgo?law|i.
urzędnicy kolejowi mieli popełnić szereg kradzieży wę
gla na 400 tys. ton, wartości'8 milionów dinarów.

■ W  Belgradzie panuje pizekonanie, że dymisja Mile- 
hcza pociągnie za sobą p,rzesi1enie gabinetowe. Były 
premjer Dalwiclowicz i b. minister 'oświaty Pribicewicz 
oświadczyli, że korupcja może być tylko stłumiona 
rrzez zamknięcie w więzieniu kilku ministrów

Franp  i Hiszpania zawrą s p o l i  z ó M w z y t o m i.
W a r u n ik ś e m  w y t ia E e n ie  A b t t -E f -S f r in ia .

Paryż, 12 4. — Delegacje pokojowe francuska i h:sz- 
pańska udały się do Madrytu, skąd po porozumieniu 
się z Primo de RiVerą, odjadą do Oudjd-y w Maroku.

Rokowania pokojowe z delegacją Abć-ei-Krima roz- 
roczj ą śię w dniu 16 bm.

Warunki pokojowe francusko - hiszpańskie żądają

poddania się wszystkich szczepów pod władzę sułtana1 
marokańskiego, wymiany jeńców, rozbrojenia powstań
ców, ustanowienia kontroli wojskowej nad dowozem 
broni, przywrócenia dawnych granic, niezależności go
spodarczej Maroka i wreszcie — wydalenia z kraju 
Abd-el-Krima.
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SIR ERICK DRUMOND 
jechał do Grecy na zaproszeniu tamtejszego rządu. 

Sekretarz Ligi Narodów zwiedzi Grecję i zbada panują
ce stosunki V'^ ^ ^ n ^ ^ Q l& c z w^^o^oa3iTCZP

Z  JH ieuBiec.
O ZBOŻNEJ DZIAŁALNOŚCI PEWNEGO 

INSTYTUTU WAŁKOWEGO.
Wśród licznych organizacyj, poświęconych 'm Rze

szy opiece nad mniejszościami niemiććkiemi poza grani- 
canr kraju, jedno z naftjpczytniejszych miejsc zajmuje 
organizacja „Beutscfces Austands-fnstitui* w Sztułgar- 
cie. Dzięki niedyskrecji jednego z pism niemieckich 
(Die Weltbuhne — 16/3) rozporządzamy Obecnie boga
tym Smateftąłem informacyjnym co do organizacji i dzia
łalności. tego instytutu — działalności?,jak się okazuje, 
zgoła nie licującej z powszechnie glo.śzonemi zadaniami 
instytutu.

' Dowiadujemy się zatem, że instytut przeniósł się tł 
ubiegłym roku do własnego domu (Demsches haus), 
specjalnie na ten cel przebudowanego kosztem 150 ty
sięcy marek niemieckich Na czele instytutu stoi nie- 
jakiś dr. Wanuer, sekretarzem generalnym jest dr. Wert- 
heim, wydział, zagraniczny prowadzi b .. członek „żela
znej dywizji"^ dr. Geist, służbę wywiadowczą (!) Mo- 
shak. AuSlands-instytut zatrudnia 120 urzędników, po 
większej części b, oficerów sz'capowych-' Zagranicą pra
cuje 610 mężów zaufania, przev,*ażme obywateli państw 
oocych.

Praca podzielona jest na wydziały: werbunkowy,
propagandowy, wywiadowczy i informaejiny, pozatem 
posiada instytut bogate archiwum i bibliotekę (22 000 to
mów), dział kuliUralnorhistoryczny i geograficzny, 7000 
map sztabu generalnego wszystkich krajów. W specjal
nym wydziale praso\£ym czyta się 56 zagranicznych i 
240 niemieckich pism codziennych, redaguje „Biuletyn 
prasowy1* i miesięcznik"*,Dfcr Auslandsdeutsche". Człon
kami instytutu jest 19 000 krajowych i zagranicznych 
stowarzyszeń.

Dia zachowania pozorów posiada instytut na tery
torium Rzeszy ca. 4 000 członków prywatnych, opłaca
jących według statutu roczną składkę: w wysokości 5 
mk. Nie brak również członków honorowych i wspie
rających. W  komitecie honorowym zasiadają rn.-i. były 
sekretarz stanu v. Hintze i były premjer Knilling. Bud
żet roczny instytutu opiewa nc kwotę ^00 000 marek i 
zawiera nadto dodatkowy fundusz specjalny, na który 
wpływają datki nadzwyczajne i subwencja rządowa. 
Auslands-Institut udziela wywiadów i jrdcnnacyj dla e- 
migrantów, dla handlu i przemysłu, dis ministerstw spi 
wewętrzoych, spraw zagranicznnych (2) i spraw woj
skowych (!!). Pozaten załatwia się specjalnie poufiip 
poniczenia rządu

Na j-ednem z tajnych posiedzeń instytutu w lipcu r. 
ub. podnosił rn. i. wspomniany dr. Wanner specjalne za
sługi „tych mężów i kobiet, które ńa wysuniętej placów
ce z zaparciem i poświęceniem zwalczać muszą nieprze
byte trudności, aby w dostateczny sposób udżielić in ■ 
krmacyj na nasze zapytania, narażając się częstokroć 
na” osobiste niebezpieczeństwa**. Mową tutaj o wspom
nianych już wyżej 610 „mężach zaufania".

Tygodnik „Weltbiihne", z którego powyższe infor
macje czerpiemy, piętnuje szczerze działalność instytutu 
jako akcję sz-piegpwską i zwraca sie szczególnie osTo 
przeciwko subwencjonowaniu tej akcji ze strony rządu. 
„Jeśli z cyniczną jawnością zużywa się krawo zdobyty 
grosz podatnika na uprawianie szpiegostwa w epoće, o- 
żywi-onej powszechnym duchem pokoju — wówczas ma
my prawo poddać takie postępowanie surowej kry
tyce"..

Słusznie zwraca cytowane pismo uwagę na to, że 
Deutsches Auslands-Institut w  Sztutgarcie musi ucho
dzić zagranicą za centralę akcji szpiegowskiej za pomo
cą mniejszości niemieckich, z,a tajny sztab generalny 
armji niemieckiej.

W obec częstokroć już ujawnionej sympatjd niemiec
kiej opinji publicznej w  Polsce dla prac-i zamierzeń Ar*- 
lands-Institutu, wobec stwierdzonego nawet udziału w y
bitnych osobistości, niemieckich z Polski w zjazdach (a 
niewątpliwie i działalności) tego instytutu ws,'Kazanem 
byłoby i nader pożądanem, aby władze po.skie pilnie ol> 
serwowały wszelkie pot zynanią jednostek i organimcyj 
niemieckich w Polsce, którebj -wskazywały na jakikol
wiek kontakt ze Sziutgartem.
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Pastor Krause szpiegiem nfemieokim.
D a l s z e  a r e s z t o w a n i a  k o n f M e m f i ó w  F ir a z e g r s  w  G I s o jn iG a c la .

Toruń. (A. W.) W  związku z aresztowaniom w Ogorzc- Krause z Chojnic- Pastor Krause był już znany oddawna 
fflach, b. nauczyciela Frazego, o czetn ostatnio donosiliśmy, władzom bezpieczeństwa jako jeden z najzac;eklejszych lia
no icja znalazła przy Frazem wykaz konfidentów niemieckich katystów na pograniczu zachodn:em.
Pamrędzy którymi na pierwszem miejscu figuruje pastor ~
. ---------- - ---- --------- ----- ---------------------- -----——        —  T~ —----- —--------— 

„ IP e r s k ie  o k o “ —  poleitet b itw y.-
W ?©Jina > 'o m o < v a  m o n a r c b i s t ó n r .  z  B ^ e fp u & lifca n a m i e s y  l i  iburaEa tss s z k l a n e © ,

Warszawa. 14. 4. (A. W.) Na wczorajszeni przedsta- lennicy republiki odpowiedzieli rzucaniem lasek, szkla- 
o jfg a  rewji „My chcemy króla" w teatrzyku „Perskie nek i krzeseł na monarchistów. Wywiązała sic zacie- 

ko w Warszawie, doszło do niezwykłej awantury, kła bójka, której kres położyła policja.Oto monarchiści obrzucili aktorów jajami, na co zwo-

Proces Huberta Lindego* -
^ ® * p ra «? a  feuiSzi c o r a z  w ię k s z e  z a in t e r e s o w a n ie .  — Z a z n a n ie  h .  p r e m j e r a  WSafSy* 
s ia w a  G r a b s k i e g o .  —  Z e z n a n ia  elaB szy ciu  ś w ia d k ó w .  — O o d a t k o w e  w y ja ś n ie n ia  gs; L in 

d e g o .  —  Z a w iik fessa  s y i ia a c ja .

szyta komisja sądowo-lekarska. W  blasku latarek przed
stawił się komisji smutny widok W  pośrodku piwnicy 
na kamiennej posadzce leżał kościotrup mężczyzny w 
ubraniu. Na rękach i twarzy widniały jeszcze strzępy 
rozkładającego się ciaia, aa brodzie ślad silnego, zarostu.

W  ubraniu poszarpanem przez szczury nie było 
żadnych dokumentów, tak, że rozwiązanie zagadki ■wy
dawało się niemożliwe. 4

W kilka dni potem zgłosiły się do policji Pep; 
Meusch i Róża Pikeies, twierdząc, że w zwłokach roz
poznają niejakiego Salomona Dicka, pomocnika piekar
skiego z Przywalichy pod Tarnopolem.

Przed 5 miesiącami miał on przejść w lwowskim 
szpitalu operację ślepej kiszki,. której się jednak nie pod- 

i dal i zbiegł ze szpitala. Obie kobiety twierdzą, iż Dick’ 
I miał manię prześladowczą. Zachodzi zatem przy pusz* 
' ozenie, iż skrył się w ruinach i- tam zmarł.

Policja lwowska rozpoczęła energipzne śledztwo, 
które zapewne wyjaśni te tajemnicza sprawę.

W a r s z a w a, lb  kwietnia.V y m  Ur vV Ol f A C /  A  n  i C / l i U i

Na wstępie czwartego dnia rozpraw, prokurator 
d-ndnicki postawił wniosek o zażądanie ceduł kursu 
giełdy wiedeńskiej obligacji kolei Karola Ludwika 
i Albrechta' w okresie skupywania ich przez P. K, O. 
Sąd przychylił się do wniosku oskarżyciela.

Rozprawa budzi wielkie zaciekawienie, pierwszy 
bowiem zeznaje p. Władysław Grabski.

Przewodniczący stawia p. Grabskiemu jedno z 
Najdrażliwszych pytań: W  jaki sposób do Ministerstwa 
Skarbu doszła wiadomość o udzielaniu przez P.
0. gwarancii p. Marjanowi Lindemu?

P. Grabski: doniósł mi to jeden z urzędników 
Ministerstwa, którego zadaniem była, piecza nad P. 
K. O, W ówczas zwróciłem się do PrezTcljum P. K- 
O- z żądaniem nadesłania piśmiennych wyjaśnień. 
Nie otrzymałem ich jednak. Wezwałem więc pana 
Lindego do siebie osobiście. Tłomaczył się, iż jest 
-przekonany, żę  gwarancja nie pociągnie żadnych 
-ujemnych następstw dla P. K . 0 . A  gdy zwróciłem 
tnu uwagę, iż me powinien był jej udzielać, zgodził 
się ze mną i zapewnił, że sprawa będzie pomyślnie 
załatwiona. Postanowiłem jednak czuwać nad tą 
sprawą i gdy przyszedł termin uregulowania długu 
przekonałem się, .że wydano nową pożyczkę, odpo
wiadającą poprzedniej. Zrozumiałem, iż były to 
właśnie skutki owego udzielenia gwarancji. Przepro
wadziłem z p. Lindem rozmowę, w której doradziłem 
Nru podanie się do 'dym isji, co też uczynił.

1 Następnie odpowiada p Grabski na szereg pytań 
przewodniczącego,- prokuratora i obrońców, tyczących się 
spraw wewnętrznych P. K, 0 .

Z kolei zeznają dalsi, świadkowie, m. in. p. Ta
deusz Czaplicki, zastępca naczelnika wydziału papierów 
wartościowych P, K. 0 ., który wniósł szereg nowych i 
ciekawych zagadnień do procesu.

P od  koniąc rozprawy zabrał g łos p. Linde, który 
złożył następujące ośw iadczenie:

Korzystam z obecności p. Żaczka, .który jest człon- 
K . | kiem Rady Zawiadowczej i Komitetu dyrekeyjnego P. 

K.- 0 . Panowie z Izby Kontroń poruszyli sprawę udzie
lanych urzędnikom rem uneracji,'.gratyfikacji i zaliczek. 
P. Żaczek może stwierdzić, że ja  tylko dysponowałem 
zaliczkami. P. K. 0 . nie m ogło mieć gorzei płatnych 
urzędników niż inne instytucje centralne. Stworzyłem 
przeto drobny etat, by dać jakie takie warunki bytu. 
R ołren ie mi z tego zarzutów jest zasadniczem n ieporo
zumieniem. W ogóle Najwyższa Izba Kontroli nie ro 
zumie moich uprawnień, i nie rozumie, że nie miała 
nrawa w ejścia samoistnie w stosunek kontrolowania 
P. K, 0 ., boć musiaia uzyskiwać dopiero na to w pro
wadzenie ze strony Rady Ministrów.

Rem im eracje udzielane były przez Radę Zawiadow- 
czą, a nie przezemnie. Robi mi się teraz zarzuty z te
go, żem dbał o to, by urzędnicy mieli dach nad głow ą 
a dzieci ich ciepłą odzież i naukę. Miałem istotnie 
szeroką władzę, lecz używałem je j zawsze do dobrych 
celów.

Pekin zarzucony bombam
IZ osoby zabita, S03 raronych.

Londyn, (A. W .) Z Pekinu donoszą^ie ogień arty- 
Seryjski na południu i wschodzie Pekinu trwał przez ca 
ią dzisiejszą noc. Szereg cudzoziemców, k ^  y  
z Pekinu wyjechać do Tien-Tsinu zostało ^atrzymanycti 
i zmuszonych do powrotu. W  ciągu dnia w

cztery samoloty, które krążyły nad Pekinem, zrzuciły 
na miasto 40 bomb, skutkiem czego straciło życie 23 lu
dzi, około 100 jest rannych- Celeim ataku samolotów 
była kolej Sui-Yuan,

T r u p  w  r u i n a c h  l*ó ® « ic y .
Z a g a d k o w a  s U s r o c ta ia  ,w e L w a w i e .

mieszczonych w sąsiedztwie ruin wszedł do wspomnia
nej piwr.i,ęy, gdzie go momentalnie owiał .silny odór roz
kładających sie zwłok. W  ciemnościach jednak nie 
mógł dokładnie zorientować się w sytuacji.

Posterunkowy zaraportował rezultat swych poszu
kiwań zwierzchniej władzy, poczem na miejsce wyru-

,P • ^ IUzszeKO czasu krążyły we Lwowie pogłoski, 
p)wnKry  starej bóżnicy przy ul. Starozakonnej, Ie- 

sa,-i.A0 ,?n?.e w g>'uzach dokonano- morderstwa. Kotni- 
3 policji wysląj więc na miejsce posterunkowego 

b * ,!?  p rzeProwądzenia wywiadu. Posterunkowy po 
_  skutecznych dochodzeniach- w kamienicach, roz-

HUBERT LINDE
przeciw, któremu rozpoczął się proces.

PRZYJAZD DR: PRĄDZYŃSKIEGO DO WARSZAWY.
S Warszawa, 14. 4. (A. W.) Dziś przybył do Warszawy 

przewodniczący delegacji polskiej do rokowań handlowych 
z Niemcami, dr. Prądzyński, celem omówienia z rządem sza 
regu spraw tyczących s;ę rokowań, które będą wznowiony 
w przyszłym tygodniu. '

PIĘTNASTU ROBOTNIKÓW RAŻONYCH PRĄDEM 
ELEKTRYCZNYM.

Paryż, 13. 4. W  fabryce przetworów chemitMiyoh ■» 
Pheims piętnastu robotników przesuwało jednę z maszyn wy- 
sokośei 3 i pół - metra-

Przy przesuwaniu maszyna dotknęła przewodów elek
trycznych i prąd o wysokiem napięciu poraził robotników.

Trzej zginęli na miejscu, pozstali odnieśli bardzo ciężkie 
kontuzje i poparzeń a.

NIESZCZĘŚCIE SAMOLOTOWE W  TORUNIU- 
Toruń, 13. 4. (A. W.)- Dziś przed południem podczas lotu 

| ćwiczebnego samolot typu „Potes" wpadł nagle w  korkociąg 
i spadł ze znacznej wysokości rozbijając się. Mechanik plu
tonowy Wołosiewicz został zabity. Pilota sierżanta Kałuż-, 
nego odwiezionocciężko rannego do szpitala okręgowego. Sar 
molot należał do IV pułku lotniczego w  Toruniu.

NOWA LINJA KOLEJOWA.
Warszawa, 14. 4. (A. W.) Między dyrekcją kolei i dy

rekcją eksploatacji warszawskiej toczą się rokowania celem 
przyjęcia przez tę ostatnią, ńowoukończonej linii kolejowej 
Zgierz — Łęczyca — Kutno.
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Poszukiwacz złota.
P o w i e ś ć  z  t a je m n ic  p o l s k i e !  a l c h e m io

. Na znak Sędziwoja wziąłem jedną ae ś w ie c y  roz
jaśniając mu schody, odp.rowatołem  g p0c iTOdnie.
mą drabanci trzymali w  ręKach z.apa Zamknie-
Krotkj odgłos otwieranych drzwi do D rabanci
=ie. Sliwa usiadł na koźle Kolo w o z r n c y .^ ^  ^
ySkoczyli z powrotem na swoje miejsca za
uRkotały koła. Pojazd ruszył* . , ui,;cv

■. Chciałem biec po kipra, ale i ó w ^ J ^ t o - w i  
1 Przypatrywał sie temu uroczystemu ocL-,.--

— Gotów jęsteś do odejścia.- — spytai-
— Gotów! "tylko czapkę wezmę. . g£}y ż
— To przynieś mi także płaszcz • - ( Nie

yieczór jakoś jest chłodny. Ale spiesz smalcu na
Jadłem dotąd umyślnie w ieczerzy, by -  bardJo 
różne delicje nie zepsuć, a teraz mi i -
Śmiesznie z głodu w  żołądku bulgoce. _ ..„„jazłem  się 

Minęło jednak kilka pacierzy, zanim z Ł I, wy by 
z powrotem na ulicy, gdyż przyszło ®  d bramy- 
Wdowę, naszą gospodynię, poprosić o kłu , któremu » 
Zastałem u nLej w izbie niespodziewanie V\ ■ Qm
grzała kiełbasę. Ku memu podziwowi zrmeszai „
°bje. Zacna wdow a, gdy posłyszała moja ’ ci^U)
sacemi się jakoś rękami poczęła szukać w ;euciem 
W ojko mruczał coś. patrząc w  sufit, jakby . ' na
zamyśleniu, ale ja do-tsrzegłem wraz klucz, r>vta- 
Ywmździu koło kominka, zabrałem go, poczem 
ląc się więcej, podziękowałem 1 odszedłem. _ ___

~  Mądry jesteś — pochwalił czyn moj kip • , ,
my^lę, byśm y wcześnie dziś wracali do domu, i gwyw 
w  nim mocno spali, nie moglibyśmy się może dokot 
A pan nasz wziąlli też klucz?

— 6l-  zabrał go ze sobą.

— Skoro tak, to nie namyślajmy sig już więcej. Za
rzuć mi na ramiona płaszcz i idźmy na ową Tópfer- 
strasse.

Gdy weszliśmy pod złotą kaczkę, okazało się, iż 
zakład ten nie cieszył, się zbytniem powodzeniem, ani 
też sami książęta a rycerze tam. bywali. Za jednym 
stołem siedziało kilku ludzi, którzy trochę na wędrow
nych dziadów wyglądali, gdyż z woreczków wyjmowali 
jakieś poobgryzane kawałki cbleba, to znów garnuszki 
z kiszoną kapustą, a . po piweczku małeni kazali przed 
sobą postawić, czem gospodarzowi niewiele zysku przy
czyniali. Całą izbę oświecał jeden wątły kaganek. 
Ciemno też już było, a tak jakoś żałośnie, iże człek o 
wrażhwem sercu zaraz byłby może w kącie siadł i nad 
ludzką nędzą płakał. Zgoła nie było tu tej świetności, 
a zabawy, jakich spodziewaliśmy się, idąc tutaj .

— Tfu! — zaklął kipęr. — Ładne szynkownie wska
zują ci twoi przyjaciele! Mówiłem ci, że mi w żołądku 
bulgoce, a tu prócz suchego chłeba i jakiegoś taniego 
piwska nic zapewne nie dostaniem.

— I w grobie pewnie niewiele jest ciemniej! — 
westchnąłem, patrząc na kaganek.

Obsługę mieliśmy jednak prędką i chętną. Na żąda
nie przyniesiono nam chłeba, s,era i dwie szklanki szaj- 
ty cienkiej, ale dosyć smacznej. Rozczochrana dziew
czyna. która nam dania te przyniosła, przystanęła na 
chwilę i pogłaskała miię pod brodę:

— Ładuj? ch łopyś! — rzekła.-
— Idź do czarta! — wrzasnął kiper. — Nie bałamuć 

mi chłopca!
Dziewczyna zmieszała się i odeszła. Zegar wieżo

wy uderzył gdzieś głucho raz po raz.
— ósma! ~  wzburzył się naraz Józef, który, przy

gotowawszy żołądek na przeróżne przysmaki, na które 
z góry całego talara przeznaczył, teraz chleb.i ser zja
dał z taką o-sko.ną, aż żal było patrzeć.

W  tej chwili otwarły się drzwi i do izby wszedł 
Heinrich Eberle. Pozdrowił nas i nie czekając, usiadł 
przy nas, poczem dobył noża i odkroiwszy kawałek

chłeba, jadł go jak człowiek głodny, patrząc się na za
jadającego również, a nie odzywającego się już kipra.

XIII. *
Niedługo przebywaliśmy w garkuchni nędznej i 

ciemnej, gdyż w godzinę później siedzieliśmy już wszys
cy razem pod „głową murzyna", w  pięknej i obszernej 
gospodzie, połączonej z zajazdem. Zajęliśmy miejsce w  
kącie zacisznym, gdzie podano nam jadło smaczne i reń
skiego wina dzbanek niepośledni. Swobodniej czuliśmy 
się tutaj, niż. w izbie sąsiedniej, .gdzie wygrywali 
głośno dwaj wędrowni muzykanci, którym wszyscy o- 
beeni chórem wtórowali.

Kiper wyprzedził nas, gdyż przybył tutaj prosto1 z 
pod „złotej kaczki", gdy ja z Eberlern wtargnąłem po
nownie do żałośliwej wdowy Spatz, która dla milczą
cego Wojki smarzyła łokieć kiełbasy. Skoro też po 
mem gwałtownem dobijaniu się, drzwi mi do izby otwar
ła, uprzedziła mnie z góry, iż jeśli pojawię się dziś u niej 
jeszcze raz, to piekłu na pochłonięcie mnie odda, gdyż 
oboje z Wojkiem dosyć już się w życiu nacierpieli, by. 
jeszcze przeżeranie mieli cierpieć, a niemasz rzeczy 
gorszej, jako bolejącym ludzic-m w samotności ich prze
szkadzać.

Zauważyłem też, iż Wojko po -owej kiełbasie już po
ufale z wdową był, a słodko na nią pozierał. Nie taję 
sie, że chciałem kupić stare ubranie dla Eberl-ego, ale 
widząc, iż gospodyni rada była mnie się pozbyć, pożało
wałem trzosika i zdołałem wycyganić od niej darmo nie
najgorszy przyodziewek po pachołku. Trzasnęła jednak 
za to za mną- drzwiami, aż się kamienica zatrzęsła., zam
knęła je na klucz głośno i zawaliła je jeszcze jakowymś 
stołem na znak, iż mnie. już więcej nie wpuści, choćbym 
i piorunem we wrota walił. Nie zgniewałem się o  to, 
ani też niegrzecznemi słowami pokazałem swą urazę, 
lecz pomogłem Eberlemu przebrać się, postanawiając 
sobie, iż nazajutrz stare jego suknie wdowie Sparz u 
podzięce odeślę. Pospieszyliśmy potem pod „murzyń
ską głowe“.
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Z | a z 5  R a i i n ; « h  " f j d i f t j s k F c h  P o i u o r z a .
Zarząd Pomorskie] Rady Wojewódzkiej Polskiego 

Stronnictwa Chrześcijańskiej^ Demokracji, zymłuje na 
niedzielę, dnia 18-go kwietnia 1926 r. d: Grudziądza 
Zjazd Radnych Miejskich, Województwa Pomorskiego, 
członków Chrześcijańskiej Demokracji.

P R O G R A M  Z J A Z D U :
1. O godz. 8-ej rano Msza św. w kościele św. Mikołaja.
2. O godzinie 10-ej obrady na san hotelu „Pod Złotym

Lwem“ , ul. Trzeciego Maja 16/17.
a) Zagajenie zjazdu orze z r. dyr. Samaiińskiegi pre

zesa Klubu Radzieckiego Pol. Stron. Chrzęść. Dem., 
wiceprezesa Rady Miejskiej m. Grudziądza

b) Referat na temat: „Zadania i zakres programu, rad
nych Chrzśc. Dem. w Odrodzonej Polsce" (sena

tor Nowodworski, były Mimaior Sprawiedliwości),
c) Referat n< temat: „Nasze Ustawodawstwo Samo

rządowe" (pos. Roch, członek Komisji Administra
cyjnej/

3. Dyskusja nad referatami, wniosk; i uchwały.
4, Zakończenie Zjazdu.

Niniejszem marny zaszczyt zaprosić wszystkich 
Pp. Radnych Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji na wyżej wymieniony Zjazd,, licząc na Ich 
pewne przybycie.

Ze względu na ważność obu reieratów wzywamy 
niniejszem i zachęcamy'wszystkich uczestników dc ży
wej i intensywnej dyskusji.

Za Zarząd Pomorskiej Rady 'Wojewódzkiej:
(—) Alb. Nowicki, prezes, (—) J. Nowak, sekretarz.

Prred pogrzebem lurfen bkiej w Berlinie.
Samobójczyni groziła *królo; zupełna ułrata głesu.

Yon Bremer, maż śpiewaczki Jurjewskiej, której 
ciało, jak donosiliśmy, niedawno odnaleziono po stopnie
niu powłoki lodowej na wodach w Andermatt, przybył 
w tycn dniach z Dorpatu do Berlina celem omówienia 
z szefem policji kryminalnej, dr. Weisem, niektórych 
szczegółów, toczących się pogrzebu słynnej śpiewaczki.

P, Bremer wyjeżdża do Szwajcarji po ciało swej 
żony, które ma być przewiezione do Dorpatu. Oiicjalny 
pogrzeb artystki odbędzie się w Berlinie. Udział w na

bożeństwie wezmą wszyscy soliści opery berlińskiej, or
kiestra i chóry.

Pogrzeb ten będzie epilogiem wszystkich tajemni
czych opowiadań, osnutych na tle samobójstwa attystki. 
Dopiero teraz w/szło na jaw, że Jurjewskiej groziła 
w najbliższym czasie zupełna utrata głosu. Zeznanie 
to złożył ostatnio jeden z najlepszych laryngologów 
oerlióskich.

„K r ó l4< re itan ia to ró w  w& starł w Raryr, a*
W ładca najwytworniejszych n iejsaw ości kąpie lewych,

W  Paryżu zmarł niedawno „króT restauratorów'1, 
słynny Eugenjusz Cornuche, multimiljonei. Odkąd wy
cofał się z zarządu „Kursaalu“  w Ostendzie, całą dzia
łalność skierował na administrację 22 hoteli, restauracji, 
kasyn, które miał we Francji, w Paryżu, oraz 3lynnych 
miejscach kąpielowych. jak Deauville, Cannes etc. Pod 
jego rozkazami pracowało przeszło 6.000 osób, uornuche 
który pozostawił wielki majątek, byl osobistością ba.-dzo 
popularną i modną. Od szeregu lat, oakąd wyrosła

jego sława i majątek, nie było prawie żadnej „revue'‘ 
w Paryżu, gdzieby autor nie wstawił jego karykatural
nej sylwetki.

Śłynua miejscowość z kasynem Deauńlle, jemu 
zawdzięcza wzrost i znaczenie. Z małej plaży, o której 
nikt przedtem prawie nie styszał, Cornuche aczynił naj
modniejsze letnisko nadmorskie. Coprawaa, umai sie 
do tego zabrać, zakładając kasyDO z ruletką, sprowa
dzając coiOuznie na kurac;q króla hiszpańskiego.

Pogrzeli j ó a t ó i e j  ksiolniczii.
Nasze zdjęcie przedstawia wspaniały 

pogrzeb niedawno zmarłej księżniczki 
F&schimi Funnischidi, który się udaje 
do sławnej świątyni książąt.

W m m m ?

Postęp i p rzyszła w ojna-
(zo) Czy postępy nauki i wiedzy technicznej potra

fią nam zapewnić wieczny pokój, czy też przeciwnie 
wojny będą się powtarzały, jak to było dotąd? Z la
kiem pytaniem zwróciło się pismo francuskie „La 
science et la vie“ do szeregu wybitnych osobistości. Re
zultat ankiety brzmi dość pesymistycznie. Książęta, 
filozofowie, historycy i przyrodnicy są zgodni z mniema
niem, że postępy nauki małoi przyczynią się do utrwa
lenia pokoju w swiecie. o*

Aircybisk. Paryża, kardynał Gaston Dubois stwier
dza, że nie każdy postęp przyczy nia się do dobra ludz
kości. Ułatwia wprawdzie walkę o  byt, ale daje równo
cześnie ludziom dó ręki straszliwe środki zniszczenia. 
Postępy techniki przynoszą nam coraz nowsze i cudo
wne wynalazki, sprawiają jednak równocześnie, że 
ewentualna wojna byłaby krwawszą i okropniejszą od 
poprzednich. Ludzie walczący między sobą z bronią w 
ręku nie zdają sobie sprawy, że ulegają najniższym in
stynktom. Gdyby się nad tern zastanowili, nie byłoby 
wojen. Jest tylko jeden sposób uniknięcia krwawych 
starć. Dzaiłać 'wychowawczo na ludzi w  tym kierunku, 
aby zwalczali w sobie złe popędy. Będzie to tern po
trzebniejsze, im większe będą postępy techniki.

Albert Einstein twórca teorji względności nie wierzy 
w naukę jako siłę jednoczącą narody. Postępy nauki 
nie są w stanie zastąpić dobrej woli i wzajemnej miłości,

. której narodom brak.
Niemiecki profesor Fritz Haber uważa, iż niepodo

bieństwem jest, aby nauka usunęła możliwości konflik
tów między narodami. — Cnotnia i fizyka będą nam 
przynosiły coraz to nowe wynala dci. A technika wo
jenna będzie je zużytkowywać. Filozofia zas i prawo 
dawstwo będa w dalszym ciągu łamać sobie głowy i to
nąć w jałowych dyskusjach. Pokój nasunie dopiero 
wtedy, gdy lądzie przyjdą do przękoannia, że wojna go
dzi w ich interesy.

Pesymizm profesora Habera jest usprawiedliwiony, 
Om bowiem podczas wojny pracował wytrwale nad fa
brykowaniem sztraszliwych gazów trujących, a germa- 
nofilsey Szwedzi obdarzyli go za tę „humanitarną" dzia
łalność nagrodą Nobla.

N a g r o d z o n e  
no Pierwsze} Poniorśkle/ Wystawie Rolnictwa l Przemysłu 

Wielkim Złotym Medalem
Liijoinieczńe  

K iem  LiijomSfci^ny
Udelikatnia i pielęgnuje cerą Ządaó woządzie! 

0330 Zwracać tnunna r r  _ •
naW  ^km A omla)

POMORSK’E TOW. PRZEMYSŁU CHEM1CZ. .POMERANIA' 
KAZIMIERZ M QL J (T I w ORUDZtĄ, i Z U.

SAND A ZAWODOWICM ZLODZIEJI SPOWODOWAŁA 
KATASTROFĘ POD KRAKOWEM.

. Kraków.' (A. W.) Śledztwo w spraw'e katastrofy kole
jowe,i pod Słotwiną wykazało, że zamachu dokonała banda 
zawodowych złodziei kolejowych. — Władze śled
cze aresztowały niejakiego Gawora j brata, zatrzymanego 
już poprzednio GargUli Michała. Dochodzenie wykazało, że 
w zamachu brał udział również niejaki Wołk, który zdołał

Zb! NIECNA ROBOTA KOMUNISTÓW W WARSZAWIE.
Warszawa. (A .'W .) W poniedziałek, około godzmy 10 

rano zaczęły się gromadzić na Placu Witkowskiego tłumy 
wyrostków, które przybyły na wiec, zwołany przez posła 
komunistycznego Sochackiego- Policja zebranych rozpędziła. 
Równocześnie w różnych punktach miasta na Pb Grzybow
skim na rogu Wolskiej, Chłodnej oraz przy ulicy Wroniej po
nownie zebrali się komuniści, którzy usiłowali rozbroić po
szczególnych posterunkowych. Kilku z nich zostało dotkliwie 
pobitych. Wezwany oddział policji pieszej i konnej zdołał 
bez użycia broni rozpędzić tłumy, liczące ponad 1000 osób. 
Wszystkie zajścia zlikwidowano koło godziny 12-tej. W 
związku z zaburzeniami aresztowano około 100 komunistów’. 
W  okolicach ul. Wolskiej krążą liczne patrole poric.fi. 
NABOŻEŃSTWO Z POWODU OCa LENIA MUSSOLINIEOO.

W  Warszawie w kościele PP. Wizytek na Krakowskiem 
Przedmieściu ks. kanonik Kozłowski odprawił nabożeństwo z 
powodu ocalenia dyktatora Włoch; Benita Mussoiiniego-

Obecni byli poseł włoski p. Majoni, attache handlowy dr. 
Corvi, przedstawiciele państw o,az rządu z p. generałem Wró
blewskim. zastępcą ministra wojskowości, na Czeie, senato
rowie, posłowie, y^eteiani itd,

m m m m m ™

Zf Ilkowski.
W  poniedziałek, dnia 19 kwietnia, wystąpi poraź 

pierwszy w Grudziądzu w Teatrze Miejskim, pianista- 
wirtuoz - kompozytor M i e c z y s ł a w  Z i ó ł k o  w s k l  
podziwiany niedawno w Warszawie, Krakowie, Lwowie 
i innych miastach Polski.

Chcąc jaknaiszersze koła naszego społeczeństwa Za
znajomić bliżej z osobą p. Ziółkowskiego, tembar dziej, 
iż na Pomoizu nigdy jeszcze p, Z. nie występował, po
dajemy poniżej kilka szczegółów z jego życia i działal
ności muzycznej.

Mieczysław Ziółkowski urodził się w  Kruszwicy 
nad Gopłem w r. 1892 Już jako chłopiec okazywał nie
zwykły taLent muzyczny, którego dowody dawał na 
występach W Trzemesznie i (jnieźnie w czasie studuóW 
gimnazjalnych, organizując tamże kółka muzyczna i wy
stępując jako solista w koncertach symfonicznych. Był 
wówczas dyrygentem, wirtuozem a także już nawet 
kompozytorem. Mimo laurów zdobytych, nie spoczął 
na nich, lecz dążąc do coraz wyższej doskonałości, od
dał się przez lat Trzynaście dalszej pracy nad wykoń 
czeniem swego naturalnego talentu przez studja za gra 
nicą, m. in. u słynnego piofesora Schambergera w Ber 
linie i innych powag muzycznych, oraz w konserwa 
torjum „Stern", skąd powrócił w r. 1923 do Polski.

Owoce pracy tej i swego niepospolitego talentu zio 
żył M. Ziółkowski na niedawnych koncertach, w War 
szawie, Poznaniu, Krakowie i Lwowie, witany entuzja 
stycznie przez prasę i publiczność.

Wszelkie prognostyki przemawiają za tern, że Pol
ska zyskuje nowego wielkiego artystę pierwszej miary. 
Dowodzą tego liczne głosy fachowej krytyki, które je
dnogłośnie na łamach prasy scharakteryzowały M. Ziół
kowskiego .iako muzyka o nadzwyczajnych zdolno
ściach.

ZJEDN. POLSK. CHRZĘŚĆ. TOW. KOBIECYCH 
w  o b r o n i e  r o d z i n y  p o l s k i e j .

Lwów, (A. W.) W ,poniedziałek odbył się We Lwo
wie zjazd delegatek Zjednoczenia Polskich Chrześcijań
skich Towarzystw Kobiecych, który ubraduwał nad 
podniesieniem poziomu moralnego społeczeństwa po1- 
skiego i ochrony przed demoralizacją rodziny polskiej.

Obrady toczyły się w sali ratuszowej. Zjazd otwo- 
izył przemówieniem ksiądz arcybiskup Twardowski 
Do prezydium honorowego powołano delegatk pp. Hoł
dę r-Aggerową z Warszawy, Ładinę z Łodzi, Rzepecka 
z Poznania, Rejterową ze Lwowa, Pochwalską i Kono
packa z Krakowa.

Zjazd uchwalił szereg rezolucyj w sprawie wzmoc
nienia wiary, walki z pornografią, wychowania dziew
cząt, w sprawie zakazu sprzedaży alkoholi' młodocia
nym, oraz w sprawie wzmocnienia rozluźnionych wę
złów rodzinnych, jak również przeciw rozluźnieniu, mo
ralności.

MIN, KIERNIK W KRAKOWIE.
Kraków. (A. W.) W  poniedziałek rannym pociągiem 

przyoył z Warszawy minister rolnictwa dr. Kiernik. 
Na życzenie p. ministra oficjalnego powitania na dwor
cu nie było'.

Minister udał się samochodem do województwa, 
gdzie o godzinie 10 rano uuzielar posłuchania. Następ
nie minister Kiernik przybył na posiedzenie zjazdu 
łopolskiego towarzystwa rolniczego.

POD SĄD PÓJDĄ „NIETYKALNI" PRZESTĘPCY
Katowice. (A. W.) Komisja regulaminowa Sejmu Śląskie

go nostanowila wydać władzom sadowym posła Kowala 
komunistę za krytykę wyro*u sądowego w sprawie Łańcuc
kiego. Sprawa wydania władzom posła UEtza. który podat
ny jest do odpowiedzialności za ułatwianie rekrutom wyjazd 
z Polski będzie lozpatrywana w, dniu 20 kwietnia.
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D Z l i Ł  S P O Ł E G Z R O - G O S P O D A R C Z Y
Specjalne tridmści pespidarcze

na Pomorzu-
Pomarze jest typową okolicą o znacznie rozwinię

tym średnim i drobnym przemyśle i handlu, które są 
obciążone stosunkowo największemi obowiązkami, a za- 
to najmniej mają odporności w  nieustalonych warunkach 
gospodarczych, oraz dzięki swej konserwatywności są 
aa ogól za mało elastyczne w  przystosowaniu się do 
z m niem ających się koniunktur i warunków.

Pomorze ma znaczny nadmiar ludności robotniczej, 
która dawniej znajdowała ujście w  sezonowych robo
tach w innych okolicach, a obecnie dla braku tych mo
żliwości powiększa rzesze bezrobotnych i obciąża 
budżety tutejszych samorządów. Dalej na Pomorzu 
stosunki kredytowe są gorsze niż gdzieindziej, bo ma
my tu tylko filie banków warszawskich i poznańskich, 
a banki państwowe jak Bank Gospodarstwa Krajowego 
i Bank Rolny oraz P. K. O. zupełnie tu nie mają swoich 
Oddziałów, co oczywiście utrudnia stosunki z temi in- 

‘ stytucjanu i musi mieć ujemny wpływ na repartycje kre
dytów, na co sfery gospodarcze niejednokrotnie już 
zwracały uwagę i wykazywały upośledzenie Pomorza 
pod tym względem.

To samo da się powiedzieć i o niektórych urzędach, 
z którymi przemysłowiec i kupiec z natury rzeczy mu
si być w  stałym kontakcie, a chcąc ten kontakt utrzy
mać, musi odbywać dalekie podróże (Dyrekcja Ceł,'Dy- 
recja Kolei Państwowych i inne). Pozatem me ulega 
kwestii, że jakkolwiek stan bezkontrafctowy z naszym 
zachodnim sąsiadem dla Polski, jako całości gospodar
czej nie jest groźny, a nawet w niektórych wypadkach 
wręcz korzystny, bo rozszerza nasze noryzonty han
dlowe i wytwarza w przemyśle dążność do samowy 
starczalności, to jednakże Pomorze stan ten może naj
bardziej odczuwać, ponieważ przemysł ł handel ma 
jeszcze w  Niemczech z czasów dawniejszych rozlegle 
stosunki i jest do potrzeb niemieckiego rynku specjalnie 
dostosowany.

Wspomnę tu tylko o  przemyśle drzewnym, a głó
wnie tartacznym, który jest przeważnie normalizowany 
podług wymagań rynku niemieckiego.

Dalszym powodem, że kryzys gospodarczy na Po
morzu specjalnie ostro się odczuwa, jest znaczne odda
lenie Pomorza od centrów zasadniczych surowców ja- 
kiemi są węgiel i żelazo, co oczywiście przy znacznych 
kosztach przewozowych odgrywa dużą rolę i przemysł 
nasz, chcąc się pomimo to utrzymać na poziomie konku
rencji, musi szukać zrównoważenia tych różnic na in
nych polach. Nie można również pominąć milczeniem 
i tej okoliczności, że i przemysły tartaczny i młynarski 
Pod względem zaopatrywania się w  surowiec — są ró
wnież wskazane na jego dowóz w  znacznym stopniu z 
dalszych okolic, bowiem ich zdolność przetwórcza 
znacznie przewyższa podaż surowca na Pomorzu.

Odwrotny stosunek zachodzi w cegiełniotwie, gdzie 
Warunkiem lepszego prosperowania tego przemysłu 
iest możność wywozu cegły do dalszych okolic, czemu 
stoją na przeszkodzie znaczne koszta transportu kolejo
wego I wadliwości naszej wodnej komunikacji

Sytuacja walutowa.
Grożące nam już od kilku tygodni przesilenie walu

towe, przybrało ostatnio zastraszające formy. Zloty 
spadł gwałtownie na giełdach niemieckich i wiedeń
skich, obniżył się również na innych rynkach zagranicz
nych, największe zaś osłabienie wykazał wewnątrz 
kraju.

Przyczyny baissy złotego są różnorodne, dadzą się 
Jednak sprowadzić wszystkie do jednego mianownika, 
którym jest brak odpowiednich zapasów walutowych w 
Banku Polskim, nie pozwalający instytucji tej rzucić 
W razie spadku złotego znaczniejszych sum walut, czy 
to na rynek zewnętrzny, czy też wewnętrzny i zapo
wiedz w  ten sposób wytworzenia się sztucznego popy
tu.

Pierwszy impuls do wewnętrznego ataku na zło
tego ze strony spekulantów dał wykaz dekadowy 
Banku Polskiego z dn. 31 marca br., który ujawnił 
zmniejszenie się zapasu walut i dewiz o 5.3 milj. zł. 
brutto przy równoczesnym wzroście zobowiązań walu
towych o 2.6 milj. zł. Obieg banknotów powiększył się 
o 20.6 milj. zł. pokrycie kruszcowe zaś spadło z 36.62 na 
°2.68 procent. Dalszemi przyczynami pogorszenia się 
Sytuacji walutowej był znaczny wzrost zapotrzebowa
ną na dewizy ze strony przemysłu i handlu, pokrywa
ją  w zupełnie niewystarczającym stopniu przez Bank 
polski oraz brak dopływu wdlut z eksportu, stojący w 
"Wiązku z niepomyślnym stanem pertraktacji handlo
wych z Czechosłowacja.

Przypadające terminy płatności rat i odsetek od po- 
yęzek, ząciągniętych w swoim czasie przez Bank Pol- 
,Kl i banki rządowe, rozruchy bezrobotnych i wzrost 
tJT°żyaniy środków żywnościowych, dopełniły resztę 

yuników, oddziałowującycih niekorzystnie na kształ- 
w anie się kursu złotego.

cip. ,?er°kie sfery społeczeństwa, znoszące dotychczas 
lerpliwie wszelkie doświadczenia i eksperymenty — da-

S*s ostatnio opanować defektyzmowi i panice, Oba-

 ------
wa przed ewentualnemi stratami, skłoniła je do zakupy
wania dolarów i złota po każdej cenie; „hossa" ulicy 
oddala przysługę spekulantom z „czarnej giełdy", po
zwalając im rozwinąć całą swą działalność.

Banki prywatne, oddawszy się dzięki umowie zbio
rowej, z cała lojalnością i gotowością na usługi Banku 
Polskiego i Min. Skarbu, udziału w tranzakejach poza
giełdowych nie brały.

I® milionów dolarów wamooni skarb Państwa.
P o ż o g a  spekanSacja u g a s z o n a *  —  Ojpu*. W o j t k ś e w i s c z  z a ła t w ia  f o r m s l u o ś c i  w  B e r l i n i e

z  p e ł n o m o c n i k i e m  „D H Io n  ancB C -o
Ministerstwo skarbu otrzymało telegraficzne zawia

domienie z Nowego Yorku od firmy „Diłlon and Co.", 
że sprzedaż obligacyj pierwszej transzy pożyczki pol
skiej w Stanach Zjednoczonych ostatecznie i definityw
nie ukończono.

Pierwsza transza pożyczki t. z.w. dilionowskiej wy
nosiła, jak wiadomo, 35 milionów dolarów. Ponieważ 
dotychczas z pierwszej transzy skarb polski otrzymał 
niewiele ponad 25 milionów dolarów, więc ukcńcisnie 
sprzedaży pierwszej partii pożyczki da Rządowi pol
skiemu około 10 miljouów dolarów.

W  związku z depeszą firmy „Dillon and Co." wyje

chał w sobotę do Berlina dyrektor departamentu prezy
dialnego miri. skarbu p. Wojtkiewicz.

P. Wojtkiewicz załatwi w  Berlinie z pełnomocni
kiem p. Biliona formalności związane z ukończeniem 
sprzedaży pierwszej tranży oraz omó wi sprawę drugiej 
transzy, wynoszącej 15 miljonów dolarów, której reali
zacja również jest obecnie w Ameryce możliwa.

Jeszcze w bieżącym tygodniu reszta z pożyczki 
dilionowskiej'będzie oddana do dyspozycji skarbu pol-

Ztnieni to radykalnie sytuację na rynku walutowym, 
wzmocni bowiem poważnie zapasy walut obcych w 
Banku Polskim.

Kiedy rozpoczną się rolowania handlowe z Niemcami.
Polska starała się od d'łuż§z,ego czasu, aby rokowa

nia handlowe z Niemcaipi odbywajy się w Warszawie. 
W  związku z tem przewodniczący del,stacji niemieckiej 
p, Lewald zakomunikował w tych dniach prezesowi de
legacji polskiej p. Prądzyńskiemu, że stanowczo odrzu
ca projekt przeniesienia rokowań, do> Warszawy. Jako 
motyw p. Lewald podał, że Polska zgodziła się w swoim 
czasie na prowadzenie pertraktacji w Berlinie i doda} 
przytem, że strona niemiecka nie jest technicznie przy
gotowana do zmiany miejsca rokowań.

Wobec tego rokowania handlowe toczyć się będą w 
dalszym ciągu w Berlinie. Wznowienie rokowań nie na
stąpi wcześniej, jak na początku maja rb., gdyż delega
cja polska wyjeżdża do Berlina dopiero w końcu bie
żącego miesiąca. Jak widać wznowienie rokowań han
dlowych z Niemcami doznató znów pewnego opóźnienia. 
Termin ten nie jest jeszcze pewny, gdyż w  tych dniach 
p. Lewald ma dać odpowiedź, kiedy Niemcy będa mogły 
wznowić rokowania.

Przerwa w rokowaniach polsko-gdańslocL
Delegacja gdańska miała wręczyć władzom polskim przez władze gdańskie, sprawa ta przyjdzie na porzą- 

natychmiast po świętach projekt układu,' dotyczący dek dzienny w ciągu najbliższych 2 tygodni Zwłoką 
spraw monopolu spirytusowego i tytoniowego W Gdań- uzależniona jest tylko od strony gdańskiej, 
sku. W obec przeciągnięcia się prac nad tym projektem

Na giełdach zagranicznych czerwoniec spadł do 
4.50 dolarów. W  Rosji płacą za 10 rubli złotych aż 16 
rubli czerwońcowych. Spadek ten nastąpił w  związku 
z krytycznym stanem sowieckiego bilansu płatniczego i 
budżetu państwa. Przedsięwzięta przez Sowiety akcja

Czerwoniec cięgle spada.
interwencyjna zagranicą nie dała żadnych rezultatów.
Załamała się również akcja interwencyjna w  Warsza
wie, wskutek czego Sowiety cofnęły limit 5.05 dolarów, 
za czerwońca.

Chaos na rynka zbożowym.
Ponieważ producenci opierają się w swych kalkula

cjach na kursie dolara, to nie można poprostu dokładnie 
ustalić cen zboża. Faktycznie w tym dziale panuje obec
nie duży chaos, gdyż cena w ciągu dnia zmienia się kil
ka razy jednocześnie z każdą zmianą kursu dolara. Ci
st atecznie producenci poradzili sobie w ostatnich dniach,

żądając za żyto 2,90 dolarów za 100 kg., płatne w  efek
tyw nych  dolarach.

Przypuszczać można, jednakże, iż taki stan rzeczy 
na dłuższy okres czasu byłby niemożliwy, ponieważ od
biorcy, nie .posiadając dolarów, przyczyniliby się do 
zwiększenia popytu na dolary, co powodowałoby dalsze 
osłabienie złotego.

W sprawie walut z eksportu.
W  najbliższych dniach otrzymać ma łódzki oddział 

Banku Polskiego rozporządzenie w sprawie rozszerze
nia składania przez eksporterów walut, otrzymywanych 
z wywozu.

Dotychczas Bank Polski miał monopol na waluty 
uzyskane przez eksporterów wywozu zboża, drzewa,

nierogacizny i jaj, lecz otrzymywano z tego tytułu tylko 
40 proc. wszystkich walut eksportowych. Nowe zarzą
dzenie przewiduje oddawanie walut z eksportu przez te 
gałęzie przemysłu, które eksportują, ale nie są zmuszo
ne jednocześnie do przywozu z zagranicy.

W obec tego, że opłaty portowe w Gdyni są około 
30 proc. tańsze niż w Gdańsku, eksporterzy polscy dą
żą do skierowania wszystkich ładunków przez Gdynię. 
Narazie jednak'ilość towarów przewożonych'przez Gdy
nię musi być ograniczona, gdyż ani port w Gdyni nie

Wywóz przez Gdynię.
jest w stanie przeładowywać wszystkich eksportowa
nych towarów, ani koleje przewozić je do Gdyni Po
wstają już specjalne firmy, które trudnią się załadowa
niem okrętów, kontraktowaniem okrętów itp._ Jest to 
znaczne ułatwienie dla naszego handlu.

Elektryfikacja południowej Polski.
Rokowania z amerykańską, firmą Utility et Comp. 

w sprawie elektryfikacji Polski przyjęły pomyślny 
obrót. Przewidywane jest zawarcie umowy z wymie
nioną firmą, w  sprawie elektryfikacji Zachodniej i Po
łudniowej częśd Polski wiosną roku przyszłego. Firma 
Utility et Comp. oblicza, że budowa pierwszych zakła

dów elektrycznych wyniesie około 15.000.000 dolarów* 
Roboty elektryfikacyjne mai? objąć połać kraju od Ra
domia do Śląska Cieszyńskiego. W  razie dojścia do 
skutku rokowań sarnę roboty mają być rozpoczęte już 
na wiosnę 1927 roku.

Sprawy kupieckie.
-  ZJAZD PREZESÓW TOWARZYSTW KUPIEC

KICH. W  ubiegłą niedzielę odbył się poraź drugi Zjazd 
prezesów Towarzystw w Związku Towarzystw Kupiec
kich na Pomorzu w  Grudziądzu.

Prezes Marchlewski po zagajeniu zebrania zdał 
sprawozdanie z ostatniej akcji mających na celu uzy
skanie kredytów dla handlu pomorskiego. Następnie 
wygłosił referat p. t. „Położenie handlu w  chwili obec
nej a najbliższe zadanie organizacji na tle obecnego 
przesilenia gospodarczego".

Poczem 2, dr. Rzepecki zdał sprawozdanie z pół
rocznej działalności Centrali, w  które,m omówił najważ
niejsze sprawy jakimi Związek się zajmował. W  dys
kusji nad referatem p. Marchlewskiego i sprawozdaniem 
dr. Rzepeckiego zabierali głos pp. Frohlioh, Kurowski, 
Pływaczyik, Jasiński, Kitowski i referenci,

Sprawy podatkowe. .
— PŁATNIKOM PODATKU GRUNTOWEGO przypomina

się, że pierwsza rata tego podatku za bieżący 1926 rok miała 
być uiszczana w  terminie ustawowym tj, w, czasie od 15-go 
marca do 15-go kwietnia br.

Terminowe uiszczenie należności leży w Interesie nietytfco 
Skarbu Państwa, lecz przedewszystkiem samych płatników,, 
niezwłocznie bowiem po upływie terminu płatności przystą
pią władze skarbowe do przymusowego ściągania pierwszej 
raty podatków gruntowych za rok 1926 co spowoduje znacz
ne koszty egzekucyjne oraz kary za zwłokę.

(—) Ob r z ud .
Prezes Pomorskiej Izby Skarbowej.
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Kroniką-krajom.
-  KONWENCJA RYBACKA l  NIEMCAMI. W  Kwi

dzynie odbędą się w najbliższym czasie rokowania z 
Niemcami w sprawię nmcwy o rybołostwie na wodach 
ęranicznych. Umowy te nastręczają wiele trudności, 
granice bowiem przeprowadzono mechanicznie, bez 
uwzględnienia warunków na wodzie.

-  Z LOTERj! PAŃST*WOWEJ,, Wsypywanie do 
jednego z kół loteryjnych kwitków z numerami losów, 
a do drugiego kola z wygranemi, oznaczonemu w planie 
gry do I klasy 13-ej Polskiej Państwowej Loterji Klaso
wej odbędzie się publicznie we wtorek, dn. 2(t bm., o 
goóz. 7  przed poi. w  Warszawie przy ul. Nowy Świat 70 
(Biuro Generalnej Dyrekcji' Loterji Państwowej), wobec 
komisji rządowej przy współudziale i pod kontrolą dwu 
obywateli miasta zaproszonych przez prezydenta mia
sta. Ciągnienie 1 kiasy 13-ej Polskiej Loterji Klasowej 
Dirzeprowadzone będzie w środę 1 czwartek dn. 21 i 22 
bm. o godz. 8.3J w tym samym lokalu również publicz
nie wobec Komisji rządowej w wyżej podanym składzie,

-  SPRAWA PLANTJ REGULACYJNEGO GDYNI. 
W  tych dniach bawili w Gdyni pp.: Feliński i Kuncewicz 
z Ministerstwa Robót Publicznych w sprawach planu re
gulacyjnego Gdyni. Delegaci badali na miejscu szcze
góły planu rozbudowy i uzgadniali poglądy ministerstwa 
z władzami kołejowemi, portęwemi i miejskiemi. Pian 
rozbudowy Gdyni ma być w  głównych zarysach w nie
długim czasie wykończony.

Mim.
-  SIEĆ KOLEJOWA Na KULI ZIEMSKIEJ. Wedle 

świeżo ogłoszonej statystyki długość szyn kolejowych 
na całym świecie wynosiła w 1924 roku 1.206.594 kilo
metrów. Jest tó mniej więcej trzydziestokrotny obwód 
równika. Jedna trzecia wszystkich kolei świata znaj
duje się w Stanach Zjednoczonych, Niemcy, które przed 
wojną stały na drugiem miejscu, zeszły na piąte, stra
ciwszy jedną dziesiątą swoich kolei. CiekaWem jest. że 
dwa państwa pozaeuropejskie Kanada i Indje, które 
jeszcze przed piętnastoma laty miały niewielką sieć ko
lejową obecnie stoją na drugiem i trzeciem miejscu. Po- 
sja zaś na czwartem. • Podział kolei według państw 
przedstawia się następująco: Stany Zjednoczone 425.230 
khn, Kanada 64.150. Indje 60,590, Rosja 5S.239, Niem
cy 58.041, Francja 49.695, Anglja 38.181, Argentyna 
35.291, Brazylia 29.484, Meksyk 25-344. Włochy 20.118, 
Południowa Afryka 18.626, Polska 18.411, Japonia 13.144, 
Chiny 11.345 kim. Znasalennem jest, że sieć kolejowa 
zmniejszyła się w 1925 rokit w porównaniu z j 1924 o 
1700 kim. z powodu wzmożonego riiGiu samochodowe
go i powietrznego.

K r o n i k a  z a g r a n i c z n a ,
- Z A K A Z TARGÓW NA NIEk u GACIZNĘ W W .M . 

GDAŃSKU. Z polecenia prezydjum policji zostały za- 
Kazane targi na 'nierogaciznę na obszarze Wolnego Mia
sta, ponieważ stwierdzono w O: unji i Gdańsku, zarazę 
racic i pyska.

S M i i  p i e a i ę i a a .
Warszawa, :3 kwietnia.

W A LU TY
Tranzakcje Sprzedaż Kupno 

Doi. St. Zjedn. 9,00 9,02 8,98
DEW IZY.

Dolary Stanów Zjed................................   9.98
Floreny holenderskie.  ......................361,00
Franki belgijskie  ................................................  36.09
Franki fra n cu sk ie ..............................   . 3117
Franki szwajcarskie .  .....................................................173.71
Fanty angielskie i - ' .  *.  .................................... 43.77
Korony austriacki*  ................................................ 126.68
Korony c z e s k ie .................................................................  26.96

Zloty w dniu 13 kwietnia 1926 r„
G dań sk  złoty 57.55 —  57.70, przekaz na Warszawę 

59.17 —  59.33, N .-J o r k  przekaz na W arszawę 12.75, 
Z u ry ch  przekaz na Warszawę 58.25, B u ic a r e s z t  przekąt
ną Warszawę 30.50, C z e r n io w c e  przekaz na Warszawę 
30.00, B e r lin  złoty 47.46 — 47.94, przekaz na Warszawę 
45.98 —  46.22, na Katowice 46.08 —  46.32, na Poznań 
46.48, — 46.72“ R y g a  przekaz na Warszawę 64, B u d a 
p e s z t  złoty 7850 8150, P r a g a  złoty 376 — 379, prze
kaz na Warszawę 382 —  388, W ie a e ń  złoty 77.30 — 
78.30, przekaz na W arszawę 77.55 —  78,05.

O s fa t n r  t c i r s  d o l a r a -

Warszawa, 14. 4., godz. 8-30. — Nieurzędwo noto
wano dolai @,2© zł. — Tendencja niejednolita.

i e t i i  I f w i s w t .
ZIEMIOPŁODY.

G r n d z i ą d z , 13. 4 Na rynku zbożowym podaż średnia, 
tendencja mocna, za 100 kg loco magazyny Grudziądz, pła
cono: żyto 28.50—30.25, pszenica 48— 17, jęczmień zwyczajny 
2450—25.50, jęczmień browarowy 28—29.75, owies 29.75—31.75, 
groeh polny 29.50—31.50, groch Yietoria 40—44 60, ziemniaki 
fabryczne za 100 kilo franco stacja załadowcza 4.85—5.35, 
Tendencja mocniejsza, zainteresowanie i zapotrzebowanie do
stateczne

G r u d z i ą d z ,  13. 4. Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 
„nornik*1 noruje za 100 kg w złotych: żyto 28—30, pszenica 
46—48, jęczmień 26—28 brow. 28—30, owies 30—32 Tenden
cja mocniejsza. i

W a r s z a w a ,  13. % Tranzakcje na Giełdzie Zboźowo- 
Towarowej za 100 kg fr. stacja załadowania w nawiasach fr. 
Warszawa. Żyto kongresowe 693.5 g/ł (118) 28.00—27.90, 681 
g/l (116) 28.00, poznańsiiie 693.5 g if (118) 27.00, jęczmień kon
gresowy na kaszę (29 00), seradela kongresowa 27,00, otręby 
żytnie 21.50, pszenne 2250. Obroty cokolwiek zwiększone 
Usposooienie spokojne.

O R A N G E  |  
M O N A S T I 0 U E  1

Kiadomiści ira^te.
QR'JD2!^^Z środa 14 Rwie^n*a 1026 r.

K A L E N D A R Z : Środa 14-go kwietnia Justyna i Wal 
Czwartek 15-go Anastazji.
Wschód słońca 5 8 zachód 18 54 
Wschód księżyca 6 28 zachód 21 23

BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ
DZU. jest otwarta:

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. z8 I ptr,): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godzjny 6-ej 
do 8-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, oa go
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

Na Chełmlńsklem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki i czwartki, od
godziny 4-tej do 5-te? popołudniu.

#
— MUZEUM (ulica I.ipowa nr. 28) jest otwaite w środy 

I soboty, od godziny 12-teJ do 2-ej w południe, w niedzielę 
Św:ęta od godziny ll-tej do 1-ej w południe.

*
- * *  WYSTAWA OBRAZÓW PROF. WINCENTEGO WO- 

D7INOWSKIEGO i innych malarzy krakowskich, otwarta co
dziennie w Muzeum (ul. Lipowa) od godziny 10 rano do 4-e: 
popołudniu.

*
—** NOCNY DYŻUR APTEK. Od 10 do 17 kwietnia 

apteka „Pod Łabędziem1*, Rynek 20, telefon 142.
*

— ** KINO APOLLO gra w dalszym ciągu „IWONRĘ**, 
wspaniałe arcydzieło polskiej sztuki kinematograficznej z 
Frenklom, Węgrzynem, Jaraszem, Smosarską i Modzelewską 
,w rolach głównych.

*
—** KINO ORZEŁ. Na ekranie pojawiła się fascynująca 

historja p t- „Zamach na kanał Panamski“ . Bogata treść, 
wspaniałe zdjęcia z natury i dekoracje, oraz doskonała gra 
aktorów trzymają ustawicznie w “dza w niebywalem napięciu.

*
—:** TEATR MiĘJSKl. Dziś w środę, dnia 14-go bm. 

o godzinie 8-mej wieczorem po raz drugi opera Leoncavallo 
pt.: „PAJACE**1 w wykonaniu prernjerowem oraz „Divertisse- 
ment Baletowe** w Wykonan'u pp. Matuszewskiej, Stajew- 
skiej, Rogowskiej, Wierzbickiego, Ilcewicza i szkoły bale
towej.

W czwartek, dnia 15-go bm o godzinie 8-mej wieczorem 
premjera operetki Kalmana pt.: „MAŁY MONARCHA** w wy
konaniu pp. Czerniawskiej, Leonowicz, Kozłowskiej, Zdzito- 
wieckiego (reżyser) Rdz.awicza, Ilcewicza. Jejdego i Mał
kowskiego. Tańce układu W. Wierzbickiego. W piątek te
atr zamknięty,

*
—P* *PREMJCWE WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE P-

p- O. Od dma 1 kwietnia br. został wprowadzony nowy typ 
książeczek wkładkowych pod nazwą: „Premiowane wkłady 
oszczędnościowe**. Postanowienia o Premiowanych wkładach 
oszcędnościowych zostały ogłoszone w Monitorze Polskim z 
dnia 16. 3. 192c r. nr 61-

■ Wielkie. Zebranie
P o l s k i e j  Sirofflfijlctwa Cl»ra;©Ś€ii»ii® D e A io k ra ^ jl

odbędzie się
w  si b e  ii z i s  I aj, «S«t ia  S f* > y; ffi k w i e t B i > a  8926 a.  & godzioats 7 a pól w ś e c z 0&-em 

nu wielkiej sali hotelu „Pod Złotym  Lwem'*, ul. 3-go Maja 16/17
Przemawiać będą o obecnem położeniu politycznem i gospodarczem:

1. Senator Nowodworski z Warszawy, były minister Sprawiedliwości
2. Poseł R o s h  z Poznania.

O liczny udział członków i gości uprasza

Z a r z ą d  K o ł a  O r a d z i ą d z b i e g o

katastrofalna eksplozja w fabryce 
celulozy pod Dreznem,

podczas której zginęło 9 osób, wywo
łała straszne spustoszenia. Kocioł, którj 
był powodem katastrofy, został wyrzu
cony przez wielkie ciśnienie w górę. 
Wszystkie maszyny zostały zniszczone.

RH' .?? « i S f l H M M d M : * '- ;  : ' Z
' l ,3 ■: * ! Ł  M-

Z najważniejszych postanowień przytoczyć należy nastę
pujące: Książeczka oszczędnościowa opiewa na zł. 1.000,
płatnych po 10-cłu latach. lub wcześniej przez wylosowanie, 
które odbywa się cztery razy do roku, przyczem wylosowaniu 
podlegają trzy książeczki na każde 1000 książeczek, na które 
uskuteczniono wkładki eona jurniej za trzy po sobie następują
ce miesiące. Właściciel książeczki obowiązany jest wpłacać' 
regularnie po 7 zł miesięcznie.

Po upływie roku od. dnia wydania książeczki może jej 
właściciel zażądać jej wyknpienia, przyczem P. K. O. wy
płaci lej wartość w chwili Wniesienia ostatniej wkładki, obli
czoną według dołączonej do książeczki tabeli.

W  wypadku nienisziczania wkładek w  ciągu tizeich mie
sięcy lub dłużej, termin wpłaty kapitału będzie przesunięty o 
czasokres równy przerwie.

— *2 CZY NIE ZAVfCZESNIE? Hakafystycznej „Danzi- 
ger Neueste Nachnchten** przywrócono debit pocztowy na 
Rzpłitą. W  swoim czasie gazeta ta wysyłała do Polski około 
60 tysięcy egzemplarzy.

Społeczeństwo pomorskie zaniepokojone jest przywróce
niem debitu pocztowego, co- niestety przyczyni się dc wzmo
żenia propagandy niemieckiej ną terenach Domorskich. -

— ** ŚWIĘTO PIEŚNI SZKÓŁ POWSZECHNYCH. Dziś, 
tj, w środę, o godzinie- 5 popołudniu, odbędzie się w szkole 
powszechnej im. Marcinkowskiego przy ulicy Brackiej, ze
branie kpnstytucyjne w sprawie „Święta Pieśni** szkól po
wszechnych.

—** ZIELONY KARNAWAŁ’. Dnia 2-go maja odbędzie 
się „bał zielony*4 z przeznaczeniem całego dochodu na śniada
nia dla głodnych dzieci. W obec dotychczasowej ofiarności 
społeczeństwa grudziądzkiego, która umożliwiła codzienne ob ■ 
dzielenie 688 głodnych dzieci szkolnych ciepłem śniadaniem, 
a i urządzenie „Święconego** dla nich. Komitet obywatelski a- 
pelnje do serc litościwych o dalsze poparcie akcji zmierza
jącej do udzielenia śtiiacati tvm najbiedniejszym do wakacji 
letnich. Nie ustała bowiem bieda ludzka, a zwłaszcza nie

ustał głód dzieci, który chciałby być łagodzony choć przet
jednorazowy dzienny posiłek ciepły.

Urządzając bal, Komitet stara się połączyc „piękne z U' 
żytecznem?rf Już bal. urządzony w karnawale zimowym na 
głodne dzieci, wykazał, że nie zaniedbał Komitet strony za
bawowej imprezy, gdyż bawiono się przy ,2 dobrych muzy
kach, wśród barwnego oświetlenia reflektorami dc błałegG 
dnia, a bufet, zaopatrzony w smako.łyki przez nasze nadobne 
niezmordowane w pracy dla dobroczynności panie, znalazł 
bardzo dużo amatorów.

I teraz, jak nas zapewniono, komitet zabawowy aokłada 
starań, by społeczeństwu grudziadzk;emi: za jego ofiarne ser
ca dać możność zaoawić się mile, gdy zabawa ta połączona 
z szlachetnym celem tembardziej jest pożądana wśród zno
jów codziennego życia i — po długim okresie poważnego na
stroju postnego.

A więc: Obywatelki i obywatele miasta Grudziądza i
okolicy! Przygotujcie humor, szaty i — sakiewki! (Szcze
góły balu podane będą w zaproszeniach).

—** ECHA „OGNISTYCH STRZAŁ*4. Wczoraj redakcja 
„Głosu Pomorskiego** przekazała Komitetowi Obywatelskie- 
mu pomocy dla głodnych dzieci kwotę 1019 złotych i 25 gro
szy, zebraną ze „strzał ognistych** i dobrowolnych datków 
na głodne dzieci. ę

W związku z tern otrzymaliśmy dziś rano z Komitetu 
następujący list:

Szanowna Dyrekcja „Drukarnj Pomorskiej*1
Grudziądz-

linieniem. Komitetu obywatelskiego pomocy dla głodnycł 
dzieci poświadczam odbiór kwoty- 1019 zł 35 gr., a to iak0 
zbiórka Redakcji na śniadania dla głodnych dzieci

kwoty 117,25 zł.
z „ognistych strzał** 902,— zł.

rasem 1019 ,25 zł.



15-go Kwietnia WS6 r. G ł3 O S P O M O R S K I

Dziękuje zaTazem serdecznie za trudy j uprzejmość „Bóg 
zapiać!“

Z prawdziwym szacunkiem 
(—) Dr. Edm- Bernecki.

—** DALSZY SPIS OFIAR NA ŚNIADANIA DLA GŁOD
NYCH DZIECI. W marcu złożyli dalej: Winkler ówna (1 
dziecko) 2,50 zt., Schramm (1 dziecko) 2,50 zł-, Tow. Urzędni
ków Magistratu (przez rewiz. Krakowiaka, 30 dzieci) 75 zl,, 
Gruźlewski (ugoda sadowa o zniewagę) 10 zt., Klub szofe
rów (4 dzieci) 10 zl.. dyr. Dobrzyński 5 zł., sędzia Wilecki 
(2 dzieci; 5 zł., zarząd Koła Przyjaciół Harcerzy (p- Łotyszo- 
^a) 11,50 zł., I drużyna harcerska 4 zł., Adamostwo Korze- , 
niewscy (5 dzieci) 12,50 zł., Szychowski (odpowiedź n-a „strza- ' 
ly“ Marszałka) 20 zł., dyr- Ostrowski (8 dzieci) 20 zł., Irka 
i Leszek Matawows-cy (2 dzieci) 5 zł-, Pom. Tow Oopiieiici nad 
dziećmi oddz. Grudziądz (2 dzieci) (p. Kunertowa) 5 zł., Le
szek Sielski (3 dzieci) 7,50 zł., Heiukie (2 dzieci) 5 zł.. Czy
telnia Kobiet (wieczorek pasyjny, p. Kraszonowa) 20 zł., 
Orkiestra 64 p. p- część dochodu z koncertu 40 zł., razem 
6̂0,50 zł,, łącznie z wykazanemu poprzednio 1020,24 zł. (w 

^  66 „Głosu Pom.“ ) 1280,74 zł., a z pozostałością (2852,86 
zl) za luty wedle rachunków stwierdzonych przez Komisję 
rewizyjną (w nr. 71 „Głosu Pom-“ ) 4133,60 zł.

W kwietniu złożyli: Irena Stokowska (1 dziecko) 2,50 z l , 
18 p. ułanów pom. 4,50 zł., Janeczek Stenceł (2 dzieci) 5 zł., 
córeczka pułk. Dembińskiego (5 dzieci) zł-, Ewa, Fela i Ja
dzia Lachowskie (6 dzieci 2 mi es.) 30 zł., Jaga Pehrówwa (10 
dzieci) 25 zł., redakcja „Głosu Pom-" 6. zbiórka (47 dzieci) 
117,25 z}„ „strzały ogniste" „GłoSu Pom-“  („Święcone" dla 
dzieci) 902 zł., urzędnicy Prokuratury 8,50 zł., urzędnicy Izby 
Skarbowej 16,85 zł., Gruźlewski (ugoda sądowa) 10 zł., Zwią 
zek pracowników, Kupieckich (10 dzieci) 25 zł., Krzyżanowska 
(4 dzieci) 10 zł-, Kulerski (zamiast udziału w zabawach karn. 
10 dzieci) 25 zł., razem 1194,10 zł. (pozostałość za marzec 
będzie osobno wykazana).

Za Komitet obywatelski pomocy dla głodnych dzieci 
(—) Dr. Edmund Bernecki.

—** JAK KARZĄ W  WARSZAWIE ZA NADMIERNE PO
BIERANIE CEN ZA ZAPAŁKI. . Za pobranie nadmiernych 

za zapałki sąd do spraw lichwiarskich skaza! yj tych 
dniach Józefa Orezykowskiego na dwa tygodnie bezwzględ
nego aresztu i opłaty sądowe, oraz Felicję Górską na 30 zło
tych grzywny.

U nas z powodzeniem możnaby zastosować takj wymiar 
kary, gdyż ciągle jeszcze słyszy się o pobieraniu nadmier
nych cen za zapałki i papierosy, przez kelnerów, względnie 
restauratorów.

—** Z KOŁA OFICERÓW REZERWY. Dnia 12-go bm, 
W grndziądżkiem Kole Oficerów Rezerwy staraniem Zarządu 
Koła odibył się bardzo zajmujący odczyt z przeźroczami zna
nego oficera gazowego P. porucznika Szyszkowskiego. Pre
legent bardzo umiejętnie ujął całokształt wiedzy o gazach w, 
ramlki 2 godzinnego odczytu z pokazem licznych rycin i prze
kroczy, a słuchaczom w  krótkich, lecz treściwych słowach 
dał pojęcia o stanie przemysłu gazowego zagranicą, o znacze
niu. go dla nas podczas spokoju i wojny, o  działaniu różnych 
gazów na organizmy żywe, sposobach wykorzystania tego 
działania w  walce gazowej oraz o środkach obrony przeciw
gazowej. Odczyt miał wielkie powodzenie, bo prelegent za- 
intersowa! słuchaczy, którzy z poczucia szczerej wdzięcz
ności za to hucznie nagrodzili go oklaskami.

—** WIOSENNA HERBATKA N. O. K- Unosząc mnó
stwo miłych wrażeń, wychodziło się w niedzielę z Wielko- 
Polanki, gdzie w górnych salach panie z N. O. K. urządziły 
Swą „wiosenną herbatkę11. Jak już nadimienialiśmy przy pier- 
Wszej takiej herbatce, Grudziądz ohetnie wita tą niewymu
szoną a elegancką zabawę, na terenie której zarówno miej
scowe towarzystwo cywilne, jak i wojskowe może spędzić 
W przyjemny, a niekosztowny sposób wieczór, zacieśniając 
Węzły towarzyskie. Cieszymy się też z góry na zapowie
dziane przez Zarząd powtarzanie podobnych herbatek.

—®* DZISIAJ W CZWARTEK, dnia 15-go bm. bezpłatny 
Dokaż prania „RADIONEM" w firmie L. Robert Brłggmanu, 
« .  Długa 3-

— ** SPROSTOWANIE, W  wzmiance naszej p. t. „Z  kro
niki towarzyskiej" zaszła drobna omyłka. Oto z panną A. 
Wdzlęczkowską zaręczył się p. Edwin Balcerowicz, a nie jak 
fttyluie podano Kazimierz.

Ruch towarzystw.
— (rt) Kwartalne zebranie Tow. Sport. „Olimpia" odbę

dzie się dnia 16-go kwietnia br- o godzinie 148-mej wieczorem 
K zwykłym lokalu zebrań Hotel Kellas. Z powodu ważnych 
Spraw przybycie wszystkich członków pożądane. Sympatycy 
I goście mile widziani Zarząd.

—(rt) Związek Pracowników Umysłowych Bezrobotnych 
•Piasta Grudziądza. Nadzwyczajne walne zebranie odbędzie 
się pa sali „Nowy Swiat“  Groblowa 36/38 w cztyartek, dnia 
15-go brn. o godzinie 2-giej. Ze względu na bardzo ważne 
sprawy uprasza o prz3rbycie wszystkich członków (6448)

Zarząd.
— (rt) Chór męski „Eehc". Lekcja śpiewu w  czwartek, 

dnia 15-go kwietnia br. o godzinie 8-mej wieczorem w hotelu 
Dod „Złotym Lwem". Cześć Pieśni! (6465) Zarząd*

—(rt) Zebrane miesięczne Narodowej Organizacji Kobiet
°dbędzie się w piątek, dna 16-go bm. o godzinie 714 punktu
alnie w auli gimnazjum klasycznego przy ulicy Sienkiewicza.

Na porządku dziennym: 1. Odczyt p. dr. Bortha: ,J?pz-
"MJ historyczny stronnetw w Polsce i konieczność zmiany 
^rdynacji wyborczej"- 2. Komunikaty Zarządu (bardzo wa- 
Zrie). 3. Wolne głosy. 4. Urozmaicenia muzykalno - wokai- 
ne- O liczny udział członkiń oraz sympatyezek i sypatyków 
Kosi (6460) Zarząd.

—(rt) Tow. Sportowe „W ędkarzy" w Grudziądzu zwołuje 
Piątek, dnia 16-go bm. w restauracji p. Boriika „Dwór 

Artusa'* walne zebranie. O liczny udział wszystkich człon
ków jat  również i sympatyków prosi (6469) Zarząd,

—(rt) Komunikat Tow. Sport. „OHmpja", Zawiadamia się 
'Vszystkich członków de w każdą środę i piątek o godzinie 
6-tej wieczorem odbywają się treningi na boisku wlasnem. 

r?ybyeie sekcji piłki nożnej i lekkoatletyki jest obowiązkowe, 
w razie nieusprawiedliwienia swego przybycia, pociąga za 
s°ł>ą dyskwalifikację. ' Kierownik Sekcji.

M ilio n erem  w c ią g u  k llb u
Djament ochrzczono nazwiskiem szczęśliwego zna

lazcy Mac-Gorc.
Oprócz tego olbrzyma znalazł Mac-Corc w tej sa

mej bryle węglowej 19 mnych diamentów, z których 
najmniejszy waży 12 karatów.

irlandzki górnik stal się w ciągu kilku godzin odrazu 
jednym z najbogatszych ludzi na świecie.

Wśród pokładów węglo-wych Alaski środkowej je
den z robotników znalazł brylant, prze-wyższający roz
miarami nawet klejnoty koronne skarbca angielskiego.

Znaleziony djament posiada lekki odcień niebieski 
i wolny jest od wszelkich skaz.

Ceny tego kamienia dotychczas nie ustalono i wąt
pliwą jest rzeczą czy znajdzie się w  obecnych czasach 
nabywca, któryby mógł zapłacić istotną wartość ka
mienia

Z Pomorza.
— ?* TORUŃ (Orkiestra Namysłowskiego). Z dniem 3 

maja br. koncertować rozpocznie w Toruniu w parku Wiktorii 
sławna w kraju i za morzem orkiestra góralska Namysłow
skiego- Jak się dowiadujemy, przez cały mai gród Kopernika 
gościć będzie tych miłych artystów tonów, występujących w 
swych malowniczych strojach zakopiańskich, tak wdzięcznie 
harmonizujących swemi żywemi barwami z przemiłemi me
lodiami repertuaru tej brawurowej orkiestry swojskiej.

(Związek Prac. Umysł. Z. Z. P.) Przy Z. Z. P. w Toruniu 
powstał Związek Pracowników Umysłowych Z. Z. P-, do któ
rego przystąpiło już względnie bardzo sporo przedstawicieli 
pracującej inteligencji.

(Pożar w Podgórzu). W ubiegły piątek wieczorem około 
godziny 8-mej ogromna łuna na niebie zwabiła połowę To
runia na prawy brzeg Wisły, skąd widać- było na terenie są
siedniego Podgórza morze płomieni. Palił się nieczynny tar
tak p. Wykrzykowskiego. W przeciągu 2 godzin spłoną! do
szczętnie. Nie pomogła nic pomoc straży pożarnej, tak cywil
nej jak wojskowej- Straty bardzo znaczne. Przyczyna po
żaru nieznana. Obiekt zniszczony ubezpieczony bVł tylko 
na 2000’ złotych.

— **• GRĄŹAWY, pow. brodnicki. (Srebrny jubileusz ka
płaństwa), Rzadką uroczystość obchodziła tutejsza parafia 
w tfzecie święto Wielkiej Nocy. Nasz czcigodny duszpasterz 
ks. -dziekan Tyniecki święcił swoją 25-tą rocznicę kapłaństwa. 
Już w wieczór poprzedni młodzież parafialna udała się, z pło
nącymi pochodniami, przy dźwiękach kapeli, odśpiewała ślicz
ną pieśń na głosy i sprawiła gorącą owację swemu ulubione
mu protektorowi.

Następnego dnia poprowadzono ks, jubilata w uroczystej 
procesji w asyście dwudziestu księży, licznych gości i całej 
parafji z pieśnią: „Kto się w opiekę" — z plebanii do kościoła 
drogą upiększoną w zieleń i okazałe bramy triumfalne- Pod
czas uroczystej sumy z asystą były wykonane tak śpiew 
jako muzyka na organach i skrzypcach wprost artystycznie. 
Śliczne kazanie o godności kapłańskiej i zasługach duchowień
stwa dla dobra wiernych i społeczeństwa wygłosił ks. dr. 
Kollpiński z Bydgoszczy.

Po nabożeństwie odprowadzono ks. jubilata do plebanii z 
pieśnią; „Serdeczna Matko". Nastąpiło składanie życzeń przez 
korporacje kościelne i stowarzyszenia. Dzieci szkolne wyra
ziły swe powinszowania pięknemi deklamacjami. Czcigodny 
lcs. jubilat podziękował wszystkim szczeremi słowy za oka
zaną mu życzliwość i poniesione trudy dla uświetnienia tej 
uroczystości. Podczas uczty domoKei wygłoszono różne 
przemowy i odczytano -nadesłane telegramy gratulacyjne, 
których byfo przeszło sto. Wieczorem sprawiła dziatwa w 
szkole ks. jubilatowi i jego gościom bardzo miłą niespodzian
kę, Popisy, składające się z deklamacji, śpiewów, pląsów, 
przeprowadzono w bardzo udatny sposób, dzięki kierowni
ctwu nauczycielki p. G, Rehbroiiównej wywołały podziw i 
zadowolenie wszystkich- Tak świetnie obchodzona uroczy
stość będzie nam długo w pamięci. Uczestnik.

—»* ŁEBC2. (Nowa świątynia). W  Łebczu przystąpiono 
do budowy kościoła, który stanąć ma na-gruzach Starej świą
tyni. Od pół kilometra od tego miejsca natrafiono na cmen
tarz i mnóstwo urn, znajdujących się w ziemi.

—** OSTROWICE. (Szalona wichura w Ostrowicach), 
Przed kilku dniami szalała w Ostrowicach wichura, jakiej 
nie pamiętają najstarsi ludzie Na tutejszem jeziorze fale do
chodziły do wysokości półtora metra, a jezioro miało wygląd 
morza. W lasach powywracanych zostało mnóstwo drzew 
z korzeniami. Wiele dachów zostało uszkodzonych j zawa
liło się kilka budynków.

— ** GDAŃSK* (Nie wierzą w . gdański monopol tyto
niowy). Gdańscy fabrykanci tytoniu zapatrują się sceptycz
nie na widoki monopolu tytoniowego w Gdańsku. Wedle ich 
obliczeń, monopol może dać tylko półtora milionów guldenów, 
a nie preliminowanych 5 milionów rocznie- Wobec tego nie 
pokryje om deficytu budżetu gdańskiego.

(Pożyczka inwestycyjna dla Sopotów). Magistrat miasta 
Sopot otrzymał mdljon guldenów pożyczki od gdańskiego Pan
icu Hipotecznego na celę inwestycyjne.

(Ruch w porcie gdańskim). W ostatnim tygodniu' przy
było do portu gdańskiego 79 okrętów z tego S8 bez ładunku, 
csdipłynęło zaś 78,z tego 11 bez ładunków.

Z całej Polski.
—* WARSZAWA. (Dwa pożary w garażach). W  garażu 

przy ulicy Wiejskiej nr. 14, zaprószył ogień Ludwik Kom- 
kowski, który gasząc pożar, poparzył dotkliwie twarz i ręce. 
Trzeci oddział straży ogniowej pożar wkrótc-e ugasił. Popa
rzonego opatrzył na miejscu felczer straży.

St- posterunkowy Nitecki zauważył buchające kłęby dy- 
m-u z domu nr. 15 przy^ ul. Radnej, gdzie mieści się garaż 20 
samochodów, oraz stacja benzynowa Józefa Samborskiego. 
Policjant natychmiast zbudził dozorcę domu. Okazało sic, że 
płonął stojący na podwórzu samochód, należący do Ru-ddfa 
Gis! er a.
/ Nitecki wezwał na pomoc drugiego posterunkowęgo, któ
rzy wypchnęli płonący samochód na ulicę, zapobiegając w ten 
sposób rozszerzen-iu się ognia. Przed przybyciem II oddziału 
straży ogień ugaszono. Poszkodowany oblicza straty na ty
siąc złotych.

(Y. M- C. A. buduje w Polsce dwa wspaniałe gmachy). 
Zarząd centrali Y. M. C. A, w  Nowym Jorku przeznaczył 1 
miljon dolarów na budowę w Pcflscć dwóch wzorowych do

mów polskiej organizacji Y. M. C. A- W związku z tą ofiarą 
przybył do Warszawy dyrektor Y. M. C. A. w Nowym Jorku 
p Coltmi- Z ofiarowanej sumy łódzki oddział tej organizacji 
otrzyma 400 tysięcy dolarów, warszawski zaś 600 tysięcy 
dolarów. Budynki w Warszawie i Łodzi mają być wzniesione 
w ciągu czterech lat. Będą one posiadać poza rozmaitemu 
urządzeniami sportowemi również kryte baseny do pływania

(Wszechpolski zjazd szachistów). Wczoraj odbył się w 
Warszawie I-szy Wszechpolski Zjazd Szachistów. Prowincja 
była licznie reprezentowana, natomiast Warszawę reprezen
tował jedynie Klub „Zwolenników Gry Szachowej", do któ
rego nie należy większość wybitnych graczy Warszawy, 
którzy wobec tego niestety zostali poza zjazdem i nie m-ogli 
wejść do ciał wykonawczych założonego na tym Zjeżdzie 
Wszechpolskiego Związku Szachowego. Jedynie obecność w 
Zarządzie wybitnego działacza szachowego p. Przepiórki dajt 
rękojmię kontaktu nowej organizacji z życiem szachowem 
Warszawy. Prócz niego do zarządu weszli: p. Żabiński (pre
zes), Orlański, Pawłowski i Domosławski. Reprezentantów 
prowincji w Zarządzie mają wskazać środowiska szachowe 
Łodzi, Białegostoku, Poznania, Krakowa i Lwowa. Kandy
datów do Zarządu mają wyznaczyć Gdańsk, Wilno, Lublin, 
Katowice.

(Artysta malarz fałszerzem banknotów). Policja warszaw
ska dokonała rewizji w mieszkaniu artysty malarza Henryka 
Boruckiego, zam ieszkałego, w Chotomowie, u którego znala
zła m aszynkę do druku pieniędzy z kliszami 50-cio Złotow ych  
banknotów. . W ciągu dnia wczorajszego aresztowano trzy 
osoby zamieszane w tę aferę. ■

(Wykrycie szmuglem? tytoniu)- Lotny oddział kontroli 
skarbowej przeprowadził wczoraj rewizję w nfeszkaniu nie
jakiego Ludwika Wollframa, u którego wykryto tajny skład 
i kraialnię tytoniu. W mieszkaniu znaleziono dwanaście ki
logramów tytoniu luzęm i jeden kilogram liść; tytoniowych 
Pozatem znaleziono ampułkę, zawierającą 12 gramów kokainy. 
W momencie przeprowadzenia rewizji weszła córka Wollira 
mowej, Ludw:fca Czerniakowa. u której w mieszkaniu prze
prowadzono również rewizję. Wykryto 20 klg tytoniu i ma
szynę do krajania tytoniu. Przy badaniu Wollframa wyszło 
na jaw, że ten wyjeżdżał często do Gdańska i utrzymywał 
kontakt ze znanymi. Szmagierami tytoniu. Z znalezionego-ra
chunku wynika, że Wollfram przed tygodniem wpłacił iw| 
Gdańsku 1.-400 guldenów za 350 klg tytoniu

—* LUBLIN. (Stan bezrob.ee'a). Stan bezrobocia w Lu- 
belszczyźnle na dzień 10-go bm. przedstawia się następująco: 
zarejestrowanych bezrobotnych -w mieście jest 2.254 osób, 
w okręgu lubelskim 4.050. Z- ilości tej pobiera zasiłki w  mie
ście 775 osób, w okręgu 1-400. Okręg lubelski Państw. llrzę®, 
Pośrednictwa Pracy obejmuje 12 powiatów.

(Pożar). We wsi Dyś pqd Lublinem wybuchł ubiegłej 
nocy pożar, którego pastwą, padło 5 zabudowań gospodar
skich. Przybyła z Lublina straż ochotnicza ograniczyła się 
jedynie do zlokalizowania i szybkiego ugaszenia pożaru.

'—* KRAKÓW. (ZgOij wybitnego obywatela}. Zmarł tutaj 
w wieku lat 58 dr. Stanisław Starowi?jski. redaktor „Ruchu 
Katolickiego",! b. poseł na sejm galicyjski i do austrjackej ra 
dy państwa, poseł na polski sejm ustawodawczy, zarazem 
wiceprezes stronnictwa prawicy narodowej ■ Zmarły by! -pier
wszym, który postawił w b. Galicji całkowity program re
form agrarnych- Naboeżństwo żałobne odbyło się we wto
rek rano. o gadzinie 9-tej, poczem nastąpiła eksportacja zwłok 
na cmentarz rakowicki W  kondukcie pogrzebowym wzięli 
udział przedstawiciele dziennikarstwa,, .szęrok ch sfer politycz.ć 
nych i przedstawiciele władz miejskich,

— * LWÓW. (Echa zamordowania śp. Cecbnowskiego). 
We wtorek rozpoczęła się przed trybunałem przysięgłych 
rozprawa przeciw 15 ryłcdocianym' oskarżonym o zbrodnię 
zdrady stanu, W sźyscy oni zamieszani- są w  sprawie Bot- 
wina, który w lipcu ub. roku zastrzelił ajenta policji polity
cznej Cechnowskiego z Warszawy

(Kradzież w sadze)- Z Sambora donoszą że niewyjaś- 
rJeni Sprawcy dokonali włamania, do kancelarii sądu w Sam
borze i po rozbiciu kasy ogniotrwałej skradli 10 tysięcy zło
tych,, oraz zabrali cenne depozyty sądowe. W kasie znajdo
wały się pieniądze, przeznaczone na wypłatę pracownikom

— * LWÓW. (Śmierć robotnika skutkiem eksplozji). Skut
kiem niedostatecznego uszczelnienia rury gazowej, nastąpiła 
W otworze' kanalizacyjnym na pl. Bernardyńskim eksplozja 
w momencie, gdy do kanału zszedł robotnik z zapaloną lamp 
Są acetehnową celem' zbadania urządzenia- Detonacja była 
bardzo silna- Robotnikowi gazy oderwały lewą nogę oraz 
silnie poparzyły. Przewieziony do szpitala zmarł wieczorem.

(W środę strajk kin). Właściciele teatrów świetlnych 
we Lwowie zapowiadaj!, że, w dniu 13 bm. zanikną wszystkie 
kinoteatry na znak protestu przeciw stanowisku magistratu, 
który nie chce uwzględnić żądań właścicieli i zniżyć opłaty 
magistrackiej, która jest pobierana w wysokości 80 procent 
cen biletów.

(Poskromienie zbójów). W  okolicy Zaleszczyk w Mało- 
polsce Wschodniej ■■zlikwidowano dwie szajki zbójeckie, które 
grasowały w tamtejszych okolicach już od -dłuższego czasu. 
Herszt bandy w chwili aresztowania popełnił samobójstwo. 
Ludność powiatów, w których grasowały bandy, zgotowała 
policji wielką owację-
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Poznański Bank Ziemian S . A. *  Grudziądz
Zboże Nasiona Telefon 795 -  895. Telegram: Ziemia Węgle Nawozy

5968

W  sobotę, dnia LG bm., rozstała się z cym światem ś. p.

R ^ Z A L J A  P I E K U T
pracowniczko Łrmy „Popege".

0  ozem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
Grudziądz, dnia 13 kwietnia 1926 r.

R o b o t n i c a  8 R o b o t n U y  F™*
6473 Paw et, Iguaoy i Urszula To Jor.

Wyprowadzę ue zwłok z Szpicala Miejsk. óo kośoioia iarnego o godz. 84s, 
po nabożeństwie odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku.

Nie przyjmuję pacjentów z powodu oho- 
roby od 15  k w i e t i t  a  d o  I m a jn . |6i7l
Szckepieiiie  przeciw ospie
wykonywać będę n a  p o c z ą t k u  m a j a .  
D R . S C J J K O W S iii, W y b i c k i e g o  3 1 .

W B S 3 Ł E
wydane z naszym podpisem do rąk pana 

K o T Y i k a e t t ^ g o  
na sumę 3000 złotych mianowicie: 

jeden weksel płatny dni£ 10. IV 26 r 
n; sumę 2000,— złotych 
i drugi płatny dnia 27. VI, 26 i. na su
mę 1000,—  złotych 

niniejszem u n ie w a ż n ia m y  i przestrze
gamy przed ich nabyciem. (6462

Jan K i e ł b . ' a t o w s F ( i ,  roinik 
F r a n c is z k a  K ie łb r a t o w s k a

z domu Jurczyk
D o l n a  Grupa.

Hotel »Królewski Dwór«
Rynek 2/4 - Zarządca Br. Kieski - Tel. 76.325 
W  c z w a r t e k ,  15 g o  k w i e t n ia  i 9 i o  r .

Nadzwyczajny Koncert
e m lg ra n ck fe j o rk iestry  m .n d o iin is tó i/i  

p o d  b a tu tą  M . ZÓŁOTKIKOW A.
'Początek programu o godziaie 8 mej wieczorem 
Wstęp wolny! (6472) Wstęp wolny!

Poszukuję się 3 —4  pokojow ego

mieszkania
z wszelkiemi ubikacjami w centr. miasta. Czynsz 
;zapłacę przedwojenny rok lub dalei naprzód. — 
Łask. zgłosz. do Głoru Pomorsk, pod ur. 6638pz

‘i i r f S H r i  i i i s a a  Jm

g§
mm
m
m
mw

PIANINA
.nam. ze swej 
dobroci poleca 64D

T. BSITTINGł
Nadworna Fabryka Fortepianów i Pianin
Ł E S Z If© -P cz n . dawn. w Kalisza

U
f l

s a m o j
można, kupując formy z bibułki skrojone podług 
figury, są  też gotowe na suknie, b.eiisnę 
d ubiorki dziecięce. Wykonuje się także nafty 
b' ,ie i sukniowe oraz monogramy (6808
T n a z c w s k a G r o b .a  18, 1 p ię t r o  p r a w o .

2 aelnje imehlswane
sypialnię i salon, z elektr świa
tłem, ewtl. telefonem, w pobliżu 
Synku s en k a m  natychmiast. 

Oferty do Głosu Pomorsk, pod nr. 6430.

CHORĄGIEWKI
narodowe na obchód 
rrrjK eciego  M a ja
dostarcza hurt. i det.

M m i i  Pomorska I. A. f rutfziąef/.

. • w  1 N O W R 0 G M W K J
s iłą  le cz n ic z ą  uie u s tę p u ją  w nicaera p o k re w n y m  z a k ła 
d o m  z a g r a n ic z n y m . N a js iln ie js z e  jo d o b r o m o w o  kąp iete 
so la n k ow e  z  łu g iem , k ą p ie le  w ą g lik ow e , b orow in ow e, h y -  
d rop fttyczn a  i s łon eczn e . B o r o w in ę  k ą p ie lo w ą  ozerp ie  się 
z b io t  m ie jsk ich , z a w ie ra ją cy ch  w  w ie lk ie j i lo ś c i  zw iązki 
że la z ls te  i so le  su row e. K ą p ie le  s o l a n k o w e ,  o d d z ie l
n ie d la  m ę ż czy zn  i k ob ie t, za op a trzon e  w n a try sk i i roz 
m aite  p rzy rzą d y  d o  g im n a sty k i. U rzą d zen ia  k ą p ie low e  
o d p o w ia d a ją  w  z u p e łn o ś c i  n o w o c z e s n y m  w y m a g a n iom .
Solankowe k ą p i e -  
w s k a z a n e  są w © 
ni ach, w których 
wy eh w o g ó l e  się 
wuaystkiem zaleca 
n*ęcia zapalnych 
c 2 o n y c h  z niemi

ie inowrocławskie 
wszystkich cierpie- 
k ą p i e l i  <■ solanko* 
n ż y w a .  Przede- 
się je celem usu- 
produktów i p o ł ą -  
m iejscow jch cier

pień organizmu, zw łaszcza przy z o łza ch , dnie, reumaty- 
żm 'e, chorobach skórnych, chorobach kości, stawów, ócz, 
p r z y  porażeniach i nerwobólach. Szczególnie korzystny 
wpływ wywierają K ą p i e l e  przy chorobach błony płucnej 
i brzusznej, przy chorobach narządu oddechowegoiserca, 
zwłaszcza we formie kąpieli nauheitrskich. Sezon kąpielo
wy trwa od i maja do końca września. Zakład, będący 
własnością miejską i przez władze miejskie kontrolowany, 
obecnie jest znacznie powiększony i zmodernizowany. — 

Ceny umiarkowane. [6030

ZARZAD SOLANEK, IEL. 329
n a  a a e łjT  w najlep
szych gatunkach przen- 
wojennych 60f9

Smolę - Lepnik - d z i e g i e ć

Cerfoiiseum z czystego oleju 
frzemą - Gips - Koryta glinkowe 
Cement - Wapno
i wsaelkie materjały budowlane do
starczają po ceoach f a b r y c z n y c h

Yenzke iOtiday
Składnica i biuro: M ły ń s k a  3 /5  

(dawniej firma Dutkiewicz)

S W f C K K I
(p  Lue .  e  v  si» i)., chuj suki, ulicz
ne rozrosłe drzewka 0,40 — 0,8iJmtr. 
wysokie, dobrze zakorzenione, sa
dzone z bryłką, polecam z mojej 
szkółki.Pon.nważ transD ort kolejowy 
za drogi, upr. się o samoodebianie.

Wiechmann, Dom. Radzyń, p. Gsudziqdz.

6451 , 8 i n g e r a ‘
" A

maszpy ao szycia
na długoterminową spłatę do 18 mies. 
wpłaty l5o/0 wartości. — Kurs szycia 
■---------   i haftu b e & p łn tn ie  ---------

Singer-Sewing-Mam-Comp.
G r u d z ią d z , Mickiewicza 23.

fartik-aii i Pralnia d H m
O .  G © d e  I

G r u d z ią d z , telef. 316, Tuszewska Grobla 54 
f ll ja :  u l .  J ) łu £ a  n r .  8

przyjmuje wszelką garderobę do farbo 
wania ł czyszczenia chemicznego. |b.4o

K a d z w j  c z a ju e

Walne Z&Mie
A k c j o n a r j i s s z y

w sprawie likw idacji Ta- 
szew skich Zakładów  Prze
m ysłu Drzew nego Sp. Akd. 
w Grudziądzu odbędzie flię

BO-go k w ie t n ia  b r .
o godzinie 9-tej rano przy 
ul. Lipowej nr. 4.1. A k c jo 
nariuszy obowiązują posta
nowienia § 14 statutu (6463

Pieni
żółte piam ? 
opaleniznę  
usuwa pod 
gwarancją 
aptekarza 

pana -
Oade&uschr
Hxeia : : m  od piegfw
V, Si. 3,70 zł, % St 1,8C zł

A n e la  tu y d ło
1 kaw. I zł, 8 kaw. 2,70 zt 

w  Grudzii,d„u uo nabycia  
w nasltpujqcTch drogrerjach: 
b. Edmund łfonczewski 
F . . j e ,  ul. Elisłuiii-ska 54 
D. Klir, k Fe „  H chenra'  
W . Becker,PIbc 33 S ycinia

Osiedliłam się |ako

krawczyni
i przyjmuję wszelkągar- 
derobę 01 najzwyklej
szej do najeieganci.jszej 
oraz Dieiizuę, robótki 
ręczne monogr. itp. gu
stów n. i po cenie przy st.
hsfjuniyi płaszcze od 12 zl 
suknie ud 6 zl począwszy
Szyję także. garderoDę 
dziecięcą oraz ubranka 
i la chłopców. |6824 
K o ś c i u s z k i  9, U p r

u m u u

Kupię używany uuży

d j r n i n l )  M e m u
sprzedam tanio |6454

leżaie hR,l" M
Kasz Sklep Krajuwy 

Sienkiewicza t

| % r »  a d

C z a r n e  i f e i u e
męskie kamgarnowe 
(CuUway) bardzo ma
ło noszone, na śrea 
nią figurę, do sprze 
dania Gu.-oblowa22/4 
II piętro lewo.

Do sprzedania:
piec ba ii. narożnikowy 
dto. majoiib. narożnik.

(do łozhlórki),
2 okna dubeltowe mało 

używane, oszklone 
rozmiar 2,20X1,20 

2 dto „ 2,20X1,75
1 dto „ 2,20X1,90
duża manna cynKowa 
puluitd siec, do rozstaw, 
drzwi dwuskrzydZ. [6456

Plac 23-go Stycznia lfl.

+
Czerwony Krzyż na kIW zB I

urządza
w poniedziałek 19 bm. w Teatrze Miejskim

KONCERT FORTEPIANOWY
który wykona P l a n i s t a - Ko mpo z y f o r

Mieczysław Ziółkowski
Pr ogram :

f. Sonata B.moll op 35 . . . .
Grave-Doppio moyimento. —•
Scherzo. -T- Marsz żałobny. —
Finale — P r e s t o .................... Chopin

il. Preljdjum D es-D u r................
III. Ballada O-inoll ...................
IV. Valse As-Dur op. 34 nr. 1 . .

V. „Tatry“ (Poejnau w3ozęściach)
a) T j m a t  i 10 obrazków ,  . .
b) Wyprawa zbójecka (Sóherzo)
c) Wiatr h a ln y .......................

V I .

V I I .

Na Łysej Górze (Sułta fanUat.)
a) Wizja ..........................   . .
b) '■ amec czarownic . . . . .
cj Błędne o g n i k i ....................
d) Upiory . . . . . . . . . .
a) Menuet \
b) Krakowiak . . . . . . . .  J

VIII. Rkapsodja nr. XII . . . . . .

M Ziołirowski

I. J. Paderewsiti 

Fr. Liszt

Geny biletów: 1,2 i 3 zł, dla młodzieży szkolnej 5ki gi-
Przedsprzedaż w ^rzedsięborstwach następujących: 

Drukarnia Pomorska, ul. Groblowa 27 
‘Księgarnia „Wiedza", ul. Józefa Wybics.ego 33 
Skiad cygar St. "Wawrzyniak, Pi. 23 Stycznia 29 

F e r t e p ia n  k o n c e r f o n y  .F e n r l c h ” z  n i a j r z y *  
n u  t o r t e p iu u ó  a JB, fS o u in ie r fe ld . G i n d z i ę l ^ .

K u p n a

p i n r s ^ o
krzyzowe debrze utrzy- 
maae kupię za gotówl.ę. 
Zgł. prz. jm. K. Poli- 
towsfk1, Nadgórna23Ip.p.

Pranio iissię
Zgłoszenia do Głosu P o
morskiego nr. 6P25pm

P f l s a d j f  8
BBBR9BnBanMBBB3SK8SEB

P O M O C N I K A
fryzjerskiego

dzielnego pósiakuie na- 
tychm. Józef M a n ia k . 
Zgł. w skł. cukierków 
(narożnik) ul. Długa 20a

Ku sprzedaż: !K łó ż k a  
n a  d ą b  m a lo w a n e , 
b iu r k o  z  fn te t e n i , 
s t ó ł  o k r ą g ły  d ę b o 
w y  M ic k ie w ic z a  19

Sprzedam łóżko orz echo-
z m ateracem  apręiyno- 

W,vm, łóż ko żelazne, kana
pę, stoły, kw iatniki i stolik 
z  m arm uram i (6819pm

n l l e s .  3 ^ o r t e c x n s  1 2 a

Garnitur żakietowy
pierwszorzędne! roboty 
warszawskie) i najlepsze
go materjałi. sorzedam 
ikazyinie Wiadomość: 

Cholmińskei 7, mieszka
nie p. Murawskiej. 6153

RYBAK
0 ile możności samotny, 
bezwarunkowo dz i e l ry
1 rzetelny, może się na- 
tychmirit zgłosić.

M j i ę w ś ć  R z ą d z
p. Grudziądz, tel. tSS.

Młoda intel. kobieta z 5 
leta. prakt. nauczyciel
ską i ładn. charakterem 
pisma, szuka od ^araz 
p o s a d y  u b iu r z e  
lub na wieś jako bona, 
gdeiebj praee biurowe 
o.kże wykonać mogła. 

Łask. sgtosz. do Głosu 
Pom. pod nr. 6S22 pm.

r e t u s z e r k a
bardzo dzlo lh a* kilkulótnią 
praktyku, znająca wazelką 
praoę -wchodzącą w  zakrea 
fotografii, m ogąca wykazać 
się bardzo dobrem  sw ia- 
aecŁweru, p o  0  x U k  te j e  
p o S R t l y  w eleganckim  
aakładzie od zara zln b  póź
niej. Łask. zglosz. Stani
sław a W elków n a, Inowroc
ław , ul. Szkolna 9

Gospodyni
energicz. poszukuje rnraz 
lub od 1 maja posady 
w i ńeście lhb na mai-fkń 
Zgł. Gł. Pom. nr. 6812pm

F 3
fokój umeblowany
alonee^y, front., z osobn, 
■wetściem do wynaięcia ul. Trynkowa 17-18, I ptr. lewo 
od godzi 4popoł. dó 1 wiecz.

P c Ji umebiowany
natychm, ao wyn. Stara 
Rynkowa 5, U, Szewc.

Z l . I ,

P IE SE K  ( ja m i
3

(bH iiiatn y ) za g in ą ł. Z a  
w y n a g r o d z e n ie m  od da#  
•tli. S te ra  2 4  Jl p ię tro .

R o i n  e

Dhi) itfkói umeblowany
dla 2—3 esób w cenie 
10 zl od. osoby natychm. 
do wyn. Aires wskaże 
Głos Pom. nr. 6828pni.

lYiekszy pokbi umabi.
do wynajęcia ul. Strze
lecka nr. *9, I piętro

O ż e n k i

Pannił '®ij z au' l°'I ullllta rodziny, pos ad, 
wyprawę, umiej, szyć i 
prasować, religijna i go
spodarna, szuka n j tej 
drodze towar*, życia. Pa
nowie, dóbr, charakteru 
i relig.,którym żależy na 
szczęśliw. pożyciu tnalz. 
zechcą swe oferty wraz 
z fotografią przesłać do 
GłosuPomor. nr. 6821pm

Na n ojej posiadłości

wyłożyłem miciżffll
n a  l i i i i  i .  B u g w e b  
W i e w i ó r k i  16880

300 iilarrw
za pewną gwarancją i 
wysokimi procentami po
szukuje dobrze zaprowa
dzone przedsiębiorstwo 
na krótki czas. Zgłc iż. 
do Gtosn Pom. nr. 6465.

1'o R zn k u y e się
w s p ó  i n l k a

z małym, kapitaław 
pewDego ren iownegO 
przed si ęb. Óferty do 
Głosu Pom. pod nr. 64$

O g ł a s z a j c i e

w G łosie 
Pomorskirrt

“  Baczność!
Ilia  bunpnuf z fllpowiednim ka- 
Ulu nlfflu llii pitałem ooszukuią 
majątków z dobrymi budynkami, 
konpl. żywym i martwym inwen
tarzem, począwszy od pięciu mórg 
wzwyż dc wielkość1 nieograniczo
nej. 55-razem poszukuję także po
siadłość’ w mieście (kamienic). Kto 
chce zatem szybko sprzedać swą 
posiadłość, niech zgłosi się z calem 
zaufaniem do znanego pośrednika

WrADYSUWi. PIDSZYNSILIEGO
w  Grudziądzu, PI. 23 Stycznia 20
D y s k r e c ja  w  sp rz e d a ży  z a p e w n io 
n a ,*  p r z e p r o w a d z e n ie  tr o n s a k e y j 

z d u m ie w a ją c o  s s y b k o .
W szystkich interosentów ostrzegam przed 
pokąlnym i agontami, którzy żyją bez 
jutra, ohodzą po ulioaoh i dworcach ozy’ 

chając na swe ofiary *533


